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(Bismark i Kraszewiki. — Glosy Polaków s Wie­
dnia za ugodą z koleją Północną. —  Groźby Sło­

wa. — Zakończenie sprawy dr. Waszatego.)

W  procesie Kraszewskiego zaszedł nieby­
wały dotąd w dziejach sądownictwa wypadek. 
Bismark nadesłał na ręce przewodniczącego try­
bun? łu pismo, w którem oskarża Kraszewskie­
go, że tenże stał na czele politycznego szpiego­
stwa, które Polacy zorganizowali w r. 1877. z 
Gambettą. Zaiste, coś podobnego nie zdarzyło 
się jeszcze dotychczas, a napróino szukamy w 
historji analogicznego faktu, żeby pierwszy mi­
nister pahstwa, w toku toczącego się procesu 
zabierał głos, i występował z zarzutami prze­
ciw oskarżonemu! Po krewkiej, namiętnej natu- 
ze Bismarka można się wiele spodziewać, ale 
en krok jego musi zadziwić nawet takiego, 

który na wszystko jest przygotowany. Pytanie 
teraz, co skłoniło Bismarka do tego kroku, i 
co przez to osiągnąć zamierza? Odpowiedź le 
ży jak na dłoni. Bismark może o sobie z zu­
pełną słusznością twierdzić to, co Ludwik X IV .: 
nL’etat ćest moi", otóż jeżeli tak wszechpotężny 
minister rzuca w jakiej sprawie siebie samego 
na szalę, to nie w innym celn, jak w tym, aby 
tę szalę na swoją stronę przeważyć.

Bismark w piśmie swojem potępił Kra­
szewskiego, a to znaczy tyle, jakby powiedział 
do sadu: Ja jestem przekonany o jego winie, a 
więt i wy powinniście być przekonani; ja gc 
już zasądziłem, i wy go zasądźcie! Że w tym 
zamiarze wystosował Bismark rzeczone pismo 
do przewodniczącego trybunału, nie może ulegać 
żadnej wątpliwości już i dlatego, że nie podaje 
żadnych dowodów, tylko kategoryczne twier­
dzenie. Wobec tak potężnego wpływu, co tu 
mówić o niezawisłości sądu? Już samo odczy­
tanie przez przewodniczącego tego pisma, do­
wodzi, że uległ wpływowi, przewodniczący bo 
wiem nie był obowiązany odczytywać pisma, 
które nie przedśtaw* jadnego materjału dowo­
dowego, a zawiera tylko zapatrywania jedno­
stki, wprawdzie bardzo potężnej, ale zawsze 
jednostki To też szanse Kraszewskiego spadły 
ogromnie, a nie ma się czemu dziwić, że był 
bardzo wzruszony, gdy list Bismarka odczyty­
wano. Obecnie prawie nie nlega wątpliwości, 
że będzie zasądzony, bo trybnnał dopełni tylko 
formalności i zatwierdzi wyrok — naprzód wy­
lany przez Bismarka!

Wmięszat i się to Bismarka w proces Kra­
szewskiego, zdaniem naszem, dowodzi jeszcze, że 
oskarżenie było oparte na bardzo słabych pod­
stawach, bo jeżeliby w istocie Kraszewski był 
winien, natenczas presja Bismarka na trybunał 
byłaby zbyteczną. Przecież sam rzgd dostarczał 
materjału dowodowego, pocóż więc w cr^ u  pro 
cesu naczelnik tego rządu występuje z osobi- 
stemi swemi domysłami ? Dc .kiego logicznego 
} nioska musi doprowadzić postępowanie Bis 
marka, inaczej bowiem byłoby ono niczem nie- 
osprawiedlione, a nie można przypuszczać, aby 
Bismark czynił coś jedynie dlt kaprysu. Ude­
rzyć musi także każdego w piśmie BiLmarka 
tendencyjne przekręcenie faktycznego stanu rze­
czy. Polacy za pośrednictwem Kraszewskiego 
konspirowali z Gambettą! Ależ to z gruntu 
fałszywe, to wręcz śmieszne! Przecież wszyst­
kim viadomo, że mistrz oportunizmu, gdzie tylko 
mógł, działał na szkodę Polaków, a kokietował 
tylko z Moskwą, aby mieć w niej sprzymierzeń - 
ci w rewanżowej wojnie z Niemcami. Jakież 
slrJsunki mogłyby łączyć Polaków z Gambettą, 
który za uśmiech Moskwy gotów był, gdyby 
to leżało w jego mocy, na wieki sprawę polską 
pogrzebać ? Polaków z republiką francuzką uie 
łączyły żadne stosunki, owszem Polacy byli 
przeciwni polityce francuzkiej, szukającej przy­
mierza z Moskwą, a jeżeli obecne: juuki się
może nieco zmieniły, to w skutek Jblizenia się 
Moskwy do Niemiec. Bismark zanadto liczy na 
łatwowierność ludzką, jeżeli sądzi, że ktoś da 
teru  wiarę.

Nakoniec musimy skonstatować fakt, że ile­
kroć sprawa polska staje się niebezpieczną dla 
mocarstw zaborczych, tylekroć one same ry e- 
pują z inwektywami przeciw Polakom. Namię­
tne, e przewrotne artykuły Norddencterki prze­
ciw Polakom, których było mnogo w ostatnich

czasach, a oDecnie wmięszanie się Bism»rka w 
sprawę Kraszewskiego, rsz] tko to wskazuje, 
że coś gotuje się w dyplomacji europejskiej, co 
może sprawę naszą znowu _ na pierwszy plan 
wyprowadzić, a tego wrogowie nasi się obawia­
ją. Oto wniosek logiczny, a dla nas pocieszają­
cy, dowodzi bowiem żywotności naszej sprawy!

Słowo umieszcza w najnowszym numerze 
artykuł, streszczający głosy prasy o wiecu ru­
skim w sprawie bazyliańskiej. Artykuł ten za­
kończony jest następującemi słowami: „Jedynie 
tylko moskiewskie dziennikarstwo zachowało 
się w tej sprawie wobec nas życzliwie, i ze 
współczuciem woła ono : Jak długo jeszcze wy­
padnie nam (t. j. galicyjskim Rusinom; p. r. 
Gaz. Nar.) doświadczać na sobie dobrodziejstw 
unii i jej protektorów?"

Redakcja Słowa czuje się mocno tern do­
tkniętą, że polskie pisma z ironią wspomniały 
o koziołkach, jakie wyprawia Iwan Naumowicz 
w kwestji swojego wyznania religijnego — że 
ustawicznie to przechodzi z katolicyzmu na 
szyzmę, to znowu powraca do unii, tak że 0- 
becnie podobno on sam nie wie na pewne, czy 
jest jeszcze unitą, albo też czy już jest na se- 
r.jo szyzmatykiem. Słowo gorszy się mocno szy- 
derczemi uwagami prasy o tak oczywistym 
braku charakteru i szczerości przekonań u tego 
agitatora moskiewskiego, i woła w końcu z 
śmieszną emfazą: „W ot wam bratnaja słowian - 
skajaja lubow polskich gazet i ich priwierżen- 
cow !“ Oto macie bratnią miłość słowiańską pol­
skich gazet i ich zwolenników, i chrześciańskie 
współczucie dla człowieka znajdującego się w 
więzieniu. I  to zapisze sobie n a s z a  (która ?) 
Ruś w swojej pamięci"...

ż  aziirną, zagadkową usilnością zajmują 
się ciągle jeszcze wszystkie polskje pióra dzien- 
uikarskie, zostające w mniej lub więcej jawnej 
zależności od wiedeńskich sfer finansowych, 
sprawą przywileju rolei Północnej. Nie mają 
one dość słów oburzenia dla przeciwników u- 
gody z Rothschi’ V  "ii w ogólności a w szcze­
gólności przeciwko dziennikarstwa krajpwemu, 
które jednomyślnie — naturalnie z wyjątkiem 
Czasu, oświadczyło się za upaństwieniem. Ha­
słem ich jest teraz wykazywanie potrzeby no­
wej ugody z Rothschildem.

Poniekąd komiczne robią wrażenie różne 
epiteta, jąkiemi częstują ci dziennikarze z7 den­
ników upaństwieńia kolei Północnej. Naj­
bardziej ulubionym zwrotem, używanym przez 
nich, jest oburzanie się na „p{owincjonaiołf 
niewytrawność dzienników krajowych, k£óre 
st_nęł] w opozycji przeciwko wznowienia nanowo 
przywileju kolei Północnej. Oprócz Czasu (któ­
ry drukując takie rzeczy zapomina, że przecież 
także nie jest niczem wobec piszącego to du­
mnego „Wiedeńczyka" jak tylko prowincjonal­
n e j  pismem), popisuje się najczęściej takim ar­
gumentem pan Alfrea Szczepański, urzędnik 
Liiuderbanku, pisujący korespondencje z W ie­
dnia do Czasu i do D^en. pozn. Zrkąd pan 
Alfred Szczepański przychodzi do tego, ażeby z 
góry traktował z wysokości zajmowanego przez 
siebie w stolicy Austrji stanowiska „den be- 
schrańkten Provineialverstand*, pozostawiamy je­
mu samemu. Tu tylko nadmienimy, że ze 
spokojem oczekujemy w tej sprawie wyroku 
sejmu krajowego, który będzie miał sposobność 
zabrać głos w kwestji upaństwieńia kolei 
Północnej z powodu odnoszącej się do tego 
przedmiotu petycji krakowskiej Izby handlowo- 
przemysłowej. Nawiasowo powiedziawszy Izba 
ta przemawia w swojem podaniu także za upań- 
styieniem k olei Północnej.

Inny znoy u jakiś „rezyaencjonąlny" mąż stanu 
poucza w rat- de Krakowskiej biedną Galicję, że 
przez u^aństł śnie kolei Północnej kraj stra­
ciłby 78.915 zł. dochodu rocznego, opłacanego 
przez kolej Północną tytułem krajowych do­
datków do podatków. Zapomina on jednak o 
tych k r o  c i  a c h ,  które kraj traciłby corocznie 
wedle obliczenia dr. Raczyńskiego, gdyby przy­
szła do skutku ngoda, przez rząd proponowana^ 
na wysokich taryfach frachtowych kolei Pół­
nocnej. Zapomniał, że właśnie znajduje się w 
Radzie państwa wniosek, mający na celu ozua- 
czenie norm co do odszkodowania krajów i 
gmin przez państwo za ubytek dodatków do 
podatków przy inkameracji kolei żelaznych.

W  zapale swoim bronienia inieresu kapi­
talistów wiedeńskich posuwa się wiedeński ko­
respondent . Dziennika Poznańskiego tak dalece, 
iż utrzymuje całkiem na serjo, że nabycie ko­
lei Północnej przez państwo „przechodzi siły 
A ustrji!.."  Udało ma się — niema co mówić!

Ciekawą wiadomość przynosi Sonn- und 
Montagszig. Twierdzi ona mianowicie, że mini 
ster handlu baron Pino, i szef biura kolei że­
laznych w ministerstwie handlu baron W ittek 
byli za inkameracją •— więc kto przeforsował w 
rządzie ugodę z Rothschildami ?... Czas to 0- 
kaze, o ile prawdy jest w tera doniesienia.

Podnieśliśmy wczoraj sprawę p. Waszatego, 
ponieważ już przez inne polsku pisma podnie­
sioną została. Winniśmy dzisiaj podać dalszy 
jej przebieg. Otóż posłowie czescy gorąco nią 
się zajęli. Najpierw ogłoszono w Pobróku i Po- 
litic-t telegram, oświadczający, że niewiadomo, 
czy ów korespondent peterdbuigskiego dzienni­
ka wiernie podał wywody p. Waszatego. „W ia­
domo, że p. Waszaty ostatniemi czasy nieraz 
zajmywał stanowisko inne niż klub czeski. Więc 
gdyby istotnie powiedział to, co ów korespon­
dent podaje — „musimy na podstawie autenty 
cznych informacyj oświadczyć, i e  owe wywody 
nie są ani zapatrywaniem, ani enuncjacją klubu 
czeskiego. Jesteśmy zresztą z ważnych powo­
dów przekonani, że jeśli p. Waszaty oświadczył, 
że sojusz z naszymi przyjaciółmi politycznymi 
nie jest szczerym, klub tego nie podziela. So­
jusz ten bowiem opiera się na zasadzie autono­
mii, równouprawnienia narodowości i szanowa­
nia prawa każdego ludu do stanowienia o so­
bie."

Sprawa ta wytoczyła s i. -*raz na posie­
dzeniu kluba czeskiego z d. 12 b. m. P. W a­
szaty oświadczył, że rozmowy, jaką Tagblałł i 
Nowa Presse podały, z nikim nie miał; że mó­
wił tylko raz z moskiewskim korespondentem, 
a to co wówczas rzekł o polityce kluba cze­
skiego i o środkach, jakich do osiągnięcia swo­
ich celów narodowo-polityćznyeh używa, brzmiało 
całkiem przeciwnie temu, co w moskiewskiej 
korespondencji podano. Zresztą dodał, że ogłosi 
sprostowanie. Klub p^ ^ ją j oświadczenie p. W a­
szatego do wiadomości i j  edj Łó g ł o ś n i e  wy­
nurzył swoje ubolewanie nad fałszywem, ten- 
dencyjnem przedstawianiem polityki klubu cze­
skiego, który jak zawsze tak i teraz szuka 
sprzymierzeńców pomiędzy rzetelnymi zwolen­
nikami autonomii i równouprawnienia, z którymi 
nś obranej drodze wiernie ł stale droczyć bęrHe 
nadal. ^ ' ,

Ciekawem jest przez p.
Waszatego podane do a l^ ^ ^ ^ ^ K e d e ń s k ic h ,
a w Wiener Allg. Zig. do5N Q ^u>yeszczone. 
P. Waszaty streszcza ową kórespondtfncHpod- 
nosi, że podaniami jej Wszyscy posło ieczesey  
mogliby stanąć w fałszywem wietle wo' 
ręszty frakcyj prawicy, i tak dalej pisze :

„Ostatnich dni marca b. r. odwidził mnie 
pewien młodzieniec, któfy mi się w obecności 
posła Jansy przedstawił jako korespondent Pe- 
tersburgskich Wiedom. i prosił, że radby ze mną 
pomówić o położeniu poatycznem, aby się mógł 
zorjentować w stosunkach austrjackich. A  kiedy 
będąc właśnie zajęty, pi siłem go, aby innym 
czasem przyszedł, on naiegał usilnie, abym mu 
narazie dał bodaj krótkie wyjaśuienie: „dlacze­
go posłowie czescy, którzy przecie a Moskali 
uchodzą za stanowczych liberałów, nie trzymają 
z liberalną lew:cą Izby posłów, tylko z Pola­
kami, feudałami i klerykałami głosują; tudzież 
czy nie knuje kto w Austrji czegoś złego przeciw 
Moskwie. Już mnie kilkakroć wzywała o to 
moja gazeta — dodał — co do innych rzeczy 
zaś innym czasem się zgłoszę."

Fó kilku chwilach odpowiedziałem mu 
mniej w ięcej: „Mylą się ci, co lewicę „ustrjac- 
kiej Izby posłów uważają za liberałów. Czescy 
posłowie, ilekroć się do tego stronnictwa uda­
wali o usunięcie choćby jak rażących niespra­
wiedliwości, zawsze tylko rekużę otrzymywali. 
Celem tego stronnictwa jest tylko panować i 
lud czeski zgermanizowaó, podczas gdy Polacy 
i reszta frakcyj prawicy uznają i popierają słu­
szne życzenia posłów czeskich, a więc fakty­
cznie liberalniejszymi są niż lewica. O wojnie 
z.Moskwą, mojem zdaniem, żadne stronnictwo 
nie myśli, owszem są za przymierzem z Niem­
cami choćby wraz z Moskwą, a to tembardziej, 
ile ze tym sposobem etat wejskoTj zniżyć i

równowagę budżetową przywrócićby możn.,"
Takie dałem wyjaśnienia, poeiem ów kore­

spondent natychmiast wysze& i już się więcej 
nie pokazał, więc też wszystkie jego inne w y­
wody uważać muszę za zmyślenie." , 4 trzeciego senatu trybunału państwowego pod

Organa staroczeskie uroczyście protestują^ 'przewodnictwem „.rezydenta pierwszego senatunitn wnwArlniM IrAiiAanAnnnnżo tl/.*-   7T1—  • _   Li .11 » ^ Jprzeciw wywodom korespondenta Petersb. Wie- 
domosti. Politik podnosząc, z jaką deklaracją we­
szli posłowie czescy do Rady państwa; po Mpia 
machiawelizm i oświadcza: „Podobieństwo in­
teresów sprzęgło i utwierdziło sojusz prawicy. 
A jeżeli r rozum nakazywał Czechom łączyć 
się z konserwatystami niemieckimi, to w za­
warciu sojuszu z Polakami decydowało oraz u- 
aucie, serce. Naród czeski uważał go za rozumie­

jący się samo przezsię; a jednak powitał go 1 
szczerą radością, i bacząc na dawne czasy, tak­
że z wielkiem zadowoleniem. Wszakże oprócz 
blizkiego pokrewieństwa szczepowego, mamy je­
szcze mnóstwo narodowych i innych interesów 
wspólnych, a nawet identycznych; i ciężko nas 
bolało, że porozumienie z bratnim narodem pol­
skim tak późno przyszło do skntkn. Jakoż gdy 
się oba narody na pola parlamentarnem zjedno­
czyły, zjednoczenie to z obu stron % całych sił 
i radośnie forytowano — dowodem tego nietyl- 
ko bankiety parlamentarne (w Pradze i Wiednia), 
ale też wieoe naukowe (w  Pradze i Krakowie), 
tudzież niezmierny zapał, z jakim witano Pola­
ków na otwarciu naszego teatru. To wystarczy 
na dowód, że twierdzenie, jakoby Czechom był 
sojusz z Polakami niesympatycznym, może się 
kręci w jakiej jednej głowie, ale tak klnb cze­
ski jak i naród cały wręcz inaczej myśli; ja ­
koż i w Galicji znizkąd nie uderzają na sojusz 
czesko-polski, i owszem go za główny warunek 
wszelkiej skutecznej akcji politycznej uważają.

„I jeżeli czego chyba pragnąć' jeszcze na­
leży, to tego, aby sojusznicy jeszcze bliżej się 
zespolili, aby wszelkie, io  rozbicia tego sojuszu 
zmierzające usiłowania dńjcSnaejonałów — czy 
to w postaci impetycznycb ataków, czy nęcą-; 
cych wniosków — były i na przyszłość dere 
mnemi, i aby co do przeprowadzenia zasady 
autonomicznej, pnyszło nareszcie do akcji szyb­
szej i energiczniejszej.*

Godnem uwagi jest, co pisze w tej' spraw e 
wiedeński korespondent Narodaich Listów, na­
palony młodoczech. Powiada, że treść w yw o­
dów moskiewskiego korespondenta jest mon­
strualną. Przedstawić Czechów jako ziejących 
nienawiścią do Polaków a ubóstwiających Mo­
skwę, mógł chyba tylko dziennikarz moskiew­
ski. Jest absolutnem niepodobieństwem, aby coś 
podobnego prawił jazi poseł czeski. I  dr. W a­
szaty oświadcza w sprostowaniu, że wręcz co 
mhego mówił. Niestety, na prawicy jest wiele 
nieufności , a zwłaszcza Polacy stali się w 
ostatnich czasach wielce drażliwymi. Celem 
owej publikacji b y ł o , zakłócić sprawę je ­
szcze bardziej, i niestety poniekąd to się uda- 

ihflh I ło. Nietylko Polacy, ale i Tyrolczy i reszta 
^ | | m w icy  są bardzo niemile dotknięci. Dlatego 
mio donrze się stało, że klub czeski zaraz podjął 

sprawę i upoważnił swego prezesa, aby zape­
wnił Polaków, i resztę klubów praaicy, że klub 
czeski zawiera swoje przymierza poetyczne rze­
telnie, bez wszelkich tajnych a nieuczciwych 
zamysłów. Czescy posłowie mają teraz nauczkę, 
aby w rozmowach swoich baczyli, nietylko cc 
ale i do kogo mówią.

„Zresztą ów korespondent moskie ski jest 
widocznie głową wielce przemyślną, gdyż ową 
swoją „rozmowę" z dr. Waszatym zaniósł na cie­
pło nietylko do Petersburga, ale i do redakCyj 
centralistycznych (Tagblattu i Nowy Pressy), 
gdzie takie towary dobry pokup znajdują. Dr 
Waszaty nadto niema sie za wyrocznię całego 
narodu".

więeę, uJ 8uGO odań o karcę wstępu trybunał 
odpowiedział odmownie. O godzinie dziewiątej 
minut dziesięć, wśród uroczystej ciszy, wchodzi 
kolegium, złożone z  czternasta sędziów drugiego

Proces Kraszewskiego
Lipsk 12. maja.

Jnż od godziny ós—ej zraUa przed pałacem 
sądu krajowego panował dzisiaj ruch niezwy­
kły. Publiczność przeciągała tłnmnie, pragnąc 
obaczyć Kraszewskiego za tpodziewauem przyby­
ciem tegoż, (.udziel brońcę Saula. fetraże pod­
wojone. O godziwa dziewiątej sala sądn kra­
jowego, w której najwyższy trybunał cesarstwa 
niemieckie ~o sądzi sprawę Kraszewskiego i Heni 
scha, przepełniła się wyborową pub cznoscią. 
W  sali mieści sie zaledwo dwieście osób ; 1

Drenkmanna. Funkcję oskarżycieli psłnią nad- 
prokurator państwa j Seckendorf, tudri jż jego 
towarzypz Treppliu. Seckendorf jest ty r  sa­
mym prokuratorem, który wniósł oski /ieu w 
słynnym procesie hrabiego Arnima. Ławę 0- 
brończą zajmują: Saul jako obrońca Kraszew­
skiego, i Samie, jako obrońca Hentscha. Sędzio­
wie ubrani w czerwone togi. Wprowadzają 
Kraszewskiego i Hentscha. Kraszewski wstę­
puje do sali i siada "boi Saula plecami zwró­
cony do publiczności. Siedzi pochylony silnie 
ku ziemi, prawą ręką często przesuwa po 
skroni; od cząsu do czasu dychać jego ciężki 
oddech połączony z kaszlem. Oczy ma prze­
ważnie zlekka przymknięte, czasami tylko pod­
nosi nagle głowę i rzuca spojrzenie pełne fos­
forycznego ognia. W  ogóle fizjognomja Kra­
szewskiego bardzo schorzała; zachowuje wszak­
że spokój pBłen godności, który sprawia sym­
patyczne wrażenie. Lekkie wstrząśnieuia ner­
wowe świadczą o silnem wzruszenia. Rozprawa 
rozpoezyna się wywołaniem oskarżonych i przed­
stawieniem świadków. Oskarżenie zawezwało 
dotąd świadków siedmnastu między innymi ma­
jora moskie s l m- Bohdanowicza i fotografa 
Cossmana, przeciw- którym pierwotnie prokura- 
torja zamierz a wytoczyć także oskarżenie, 
lecz odstąpiła następnie od zamiarn. W rzędzie 
sześciu rzeczoznawców występuje major Bork z 
wielkiego sztabu jeneralnego, tudzież majorowie 
Gossier i Erfljng z ministerjum wojny.

Po odczytania akta oskarżenia zapytał 
przewodniczący, ażali oskarżeni poczuwają się 
do winy. Obydwaj odpowiedzieli przecząco, po- 
rwem Hentsch skreślił w dłuższej mowie dzieje 
swojego żywota. W  latach 1854—58 służył w 
Luxemburgu, w  lutym 1859. r. przeniesiony zo­
stał do Kłajpedy (Mentel), a w 1860 do ln o­
wi ocłswia. Podczas polskiego powstuni: ? 1863. 
r. otrzymał n& granicy komendę, później był 
jeszcze w kilku innych miejscach, wreszcie 
wziął abszyt, ale nie z powodu dł-Ufcor, Otrzy­
mał pensję i prawo noszeada unifor ,u.

W  1  1870. odbył kampanię przeciwko 
Francji, chociaż md koledzy, przea&ł&dali, że 
nie podoła trądom woiennym Po oblężeniu Me­
tan pe wr* ~ jednaki dp domu, czgjąi się sła­
bym, ale już po czteuch tygodniać jed zno­
wu ze swoim oddziałem przeciwko F  *ueji.

W  r. 1871 wstąpił do służby tek. 5’aficznej 
i w tymże samym roku złożył efczamp 1 te­
legrafistę. W listopadzie r. 1871. ożenił się. Z 
powodu licznych długów, które przy tej okoli­
czności porobił, obłożono mu lekwestrem cały 
majątek, skutkiem czego ograniczony został do 
utrzymywania się wyłącznie z  pensji- W  r. 1872 
zatrudniony był w W aldecŁ w 1873 w Kassel, 
poczem przeniesiono go w 1874. do Ttul. pc>' 
tern do Muhlheim. Otrzymywał wtedy trzy 
l  arki dziennie, z czego otrzymywać musiał 
siebie i żouę.

Gdy telegrafy przeszły później w zarząd 
poczt, stawiano ma coraz większe wymagania, 
a ponieważ był także bardzi zadłużonym, sta­
nowisko 'ego zachwiewało się coraz bardziej, 
aż dop ero, gdy zobowiązał się płacić wierzy­
cielom 100 marek miesięcznie, pozostawiono go 
w służbie. Ale teraz popadł w ręce lichwiarzy 
i musiał płacić 200 prc. tak, że mu tylko 300 ma­
rek rocznie pozostawało na całe utrzymanie. Płacił 
jednakże tak wysokie procenta, aby go nie za­
skarżono, szego przecież ostatecznie nie zdołał 
się uchromćf bo gdy powrócił z  Muhlheim do 
dómn. zastał >r«ystko zafantowaue.

Pewnego dSurorzyszedł doń poddany an- 
strjacki, Adler, któremu nazwisko Hentscha 
znanem było z gazet,*i^żob'owi?-zał—^2 do do­
starczania materjału. Rzeczywiście Hentsch pra­
cował dla Adlera w latach. 1876 -1879. Mię­
dzy innemi dostarczył mu większą pracę o 
transporcie wojsk niemieckich na graaicę za­
chodnią i ordre de bataille, do czego jednakże 
spożytkował te tylko pisma, które nie były w 
tajemniej trzymane, jak n. p. listę rang, wykaz 
kwatbr itd. Za pierwszą pracę przyrzeczono ma 
wynagrodzenie w kwocie 600 marek, nie otrzy­
mał jednakże nic, albowiem, jak ma Adler do­
niósł, wypracowanie było błędne 1 niedostate­
czne.

HI
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Juliusza Turozyńskiego.

(Ciąg dalszy.)
IX .

Pan Meszulem Herzberg rano czas cały 
przebywał w kantorze, odbierając telegramy i 
doniesienia 1 giełdowe i podług teg; dczył, przeli- 
czał, jedne akcje w świat wysyłając, inne ścią- 

do domu. Czas popołudniowy przepędzał 
najczęściej w gronie towarzyszów zawodu,"gdzie 

.no sic i gotowano na dalsze kampanie. 
Wieczory i aś poświęcał przyjemności! u muzy­
kalno - literackim z panną Eulalią, aby nasłu­
chawszy się do syta, tern lepiej mógł potem za­
snąć — i ir.totr>ie po tej wizycie najlepiej zawsze 
zasypiał, jeżeli już przedtem aktu tego na wi­
zycie jeszczen;jnię rozpoczynał; naturalnie, że 
panna Eulalia biała to za słodkie grą jej roz­
marzenie, i istotnie pan Meszulem, nadybany na 
tego rodzaju objawach, jak doświadczony żoł­
nierz na placówce, który, gdy się co ruszyło, 
wśród snu nawet chwytał za broń obowiąz­
kową, tak i on wykonywał nagle taki ruch, że

panna Eulalia musiąła być tern zupełnie zado­
woloną.

A po takich wieczorach panna Eulalia była 
jeszcze bardziej zachwyconą i krew jej żywiej 
krążyła, a pan Mesznlem najspokojniej na świe­
ci* kładł się spać i marzył o giełdzie i kursie 
papierów.

Panna Eulalia także manyła... O czem?... 
O miłości... Wszak kochała przecież i to nie 
mało samą siebie. Miłość własną potrzebowała 
tylko przenieść na pana Meszulem, a ten się 
stawał jej coraz milszym — coraz sympaty­
czniejszym.

I gdy na drugi dzień będąc jeszcze zachwy- 
couą wrażeniami nocy i * ieczora upłynionego, 
ojcu i mai.ee.poznać dawała,: że ,pan Meszulem 
bardzo jest rozumn; człowiek — pan Dawid, 
jako człowiek również nriumny, nic nie odpo 
wiadał. A gdy panna Eulalia coraz wymowniej 
zalety pana Mesznlem podnosiła, pan Dawid, za­
chowywał tylko milczenie dyplomatyczne, 1 rzu­
ciwszy czasami jeno słówko niby obojętue mat­
ka zaś, nie znając myśli męża, nie wiedzieła sa­
ma, co ta powiedzieć, co wszystko panrę xmla- 
lię gniewało, iż ojciei zianie jej tak zimno a- 
probnje. Ale nan Dawid był dypiomatą, córka 
zaś będąc artystką na fortepianie, nie znała tej 
sztuki.

I  tak przeszło kilka wieczorów. Panna En- 
la ia coraz więcej była rozdrażnioną, że ojciec 
tak mało pojmuje, co ona mówi, i choć uznaje za­
lety pan1, Hfrąberga, ;ednaV się nieuąi, nie za­

pala. A lubiąc właśnib drug.m dokuczać, coraz 
głośniej pana Herzbergi- wychi

Pan Dawid wtedy % panem Meszulem mieli 
bez wiedzy panny Eula, dłuższą konferencję, 
która widać, że nie całkiem dobrze wypadła, 
gdyż pau Meszulem na drugi i trzeci dzień nie 
przyszedł, co iannę Eulalię mocno niecierpli­
wiło.

Pan Dawid również strategicznie wycze­
kiwał.

Czwartego dnia zdybali się obaj finansiści 
z konieczności jakiejś giełdowej —  i
strategiczne zachowali milczenie.

Nareszcie pan Dawid, jako żywszego uspo­
sobienia, nierwszy jakieś półsłówko od uechce- 
nia wypuścił, do którego coś także praktyczny 
pan Meszulem dorzucił, powiedziawszy niby,coś, 
a właściwie nic nie pcw: idziawszy.

Lecz z tego wszystkiego tyle przecież wy­
płynęło, źe tego wieczora pan Meszulem znów 
przyszedł słuchać fortepianu panny Eulali1, któ- 
rs. gb /jiż  z wyrzptami przyjęła, lecz on przy tern 
uiy zwykłej w  szkole przez uczniów używanej 
taktyki, tłumacząc się nieszkodliwą jakąś cho­
robą, dla której musiał w domu pozostać, co 
panna Eulalia z, mina pręfesora, uznającego ab­
sencje za usprawiedliwione, łaskawie nrtyjąć 
raczyła.

I panna Eulalia znów grała, a pan Meszu­
lem słuchał.

Lecz nie myślnrr, żeby pan Dawid i pa- 
Jffpfłberg dębili ju: tan 1. Doszli dopiero do 
pceliminarjów.

Dla jęduegu i drugiego była to ważna 
stawka: dlatego zabierali się do niej jako gra­
cze wytrawni.

I to się jeszcze nieraz powtarzało — nad­
używając cierpliwości panny Eulalii.

Tymczasem nąsz Zygmnnt, wywinąwszy się 
jakoś z Drużopeia, przybył, ale był bledszy 
nawet nerwowo roztargniony. Nieraz zapadał 
jakby w nieprzytomność. Ciężki musiał tam 
odbywać nowicjat na syna wielkiego rodu i 
wielkich nadziei.

Miał dla siebie iurfość ojca i miłość matki, 
w której dotychczas zawsze tyiko widział hra­
binę, wprawdzie litośeiwego serca, ale zewsze 
stojącą pod względem socjalnym na ta u e / wy­
żynie, zkąd zająć nie mogła miejsca matki jego. 
Szanował ją i czuł dla niej wdzięczność — lecz4 
nie mógł się z myślą pojednać, że ta szanowna 
matrona, którą tak rzadko i tak krótko tylko 
widywał, stać się już teraz miała matką jego. 
Również i wuja swojego, zdawało ma się, że 
więcej kochał dawniej jako wuja swojego, dla 
którego czuł wdzięczność, niżeli dziś w tym 
nowo wytworzonym stosunku, gdzie taki kamień 
starzec ten nielitościwy zwalił ua jego barki.

Czasami zdawało się nawet młodzianowi, 
że go wzięto jakby w niewolę.

Zygmunt żałował za temi dniami przeszło­
ści, gdzie nie mając żadnego obowiązku rodo 
wego, sam dla siebie mógł stworzyć przyszłość, 
do jakiej ciągnęło go serce A „u mu wuj wska- 
zął na śniedzią pokryte po*trety i powiedział: 
„Oto terar twoi ojcowie, ich imię do ciebie na­

leży. Ja ostatni dziś ich dziedzic, któremu 
winien wszystko, co masz. Przekazuję oi dalsz; 
ciąg tego, co oni rozpoczęli. Inaczej błogosła 
wieństwo matki przemieniłoby się w prze 
kleństwo."

Młodzieniec długo teraz przemyśli wał, ja! 
daleko obowiązuje wdzięczność. To, co ma dzi 
siaj i co umie, winien pomocy starca, sercu te 
goź szlachetnemu, gdyż ojciec jego węzyptk 
roztop i J zapomniawszy nawei, że zp ’tąwi 
dzieci i ich matkę. Siostrzyczka jego ..marł 
dzieckiem, za nią pps-iła i matka, w rozpacz 
za jedynaczką. Życie matki jego było usłan 
cierniami*[Byle in zostawił ojciec. Wuj zaś zt 
stąpił miejsce jego — a teraz.... Masz mu od 
wdzięczyć się sm, źe nar przeć samym grobei 
Mii ży#otł całego rozwiejest?

Walpząc ze sobą młodzian czasami już na 
wet postanawiał, że wypowie wszystko otwarci 
wnjowi, co zamyśla, iż jest niegodnym zaufani 
jęgo ; lecz spojrzawsiF "f1 staruszkę, klęcząc 
przed Chrystusem, prsesti ajrarł się na myśl sa 
mą. Oni go przeklną, iż niepomny na ojcói 
swo<ch, ani na nich oboje starców, zamierz 
wchoaz w związek, przed jakim wzdrygnąłb; 
się każdy z jeg< poprzedników. Starzy tegob; 
nawet nie przeżyli. To Snów powiedział sobie 
Tak źle nie będzie: odsądzą go tylko od ma­
jątku i imienia.

^D. c. n )



Stosunek jego z Adlerem nie był nigdy 
tajny — Adler przychodził doń zawsze jawnie 
do biura. Później, gdy powstało nieporozumie­
nie między Kraszewskim i Adlerem, zagroził 
ten ostatni Hentschowi denuncjacją, skutkiem 
czego oskarżony prosił go, by tego nie czynił 
ze rzględu na kruche podstawy jego egzysten­
cji. Aż do tej chwili nie miał oskarżony poję­
cia, jakie przeznaczenie mogą mieć jego prace, 
co tern popiera, że ze stosunku z Kraszewskim 
i .Adlerem nie czynił nigdy tajemnicy. Sądził 
zaś, źe prace jego mają tosamo przeznaczenie, 
co i inne rozprawy, które przesyłał fachowym 
pismom wojskowym.

Rozpoczęło się następnie p r z e s ł u c h a ­
n i e  K r a s z e w s k i e g o .  Oskarżony mówi ła­
maną niemiecczyzną i oświadcza, że jest zupeł­
nie niewinny. Dzisiejsze przesłuchanie Kraszew­
skiego trwało przeszło godzinę. Oskarżony od­
powiadał na wszystkie pytania z podziw go­
dnym spokojem. Przesłuchanie dotyczyło kolejno 
znanych punktów oskarżenia.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jaki stosunek łą­
czył pana z Zaleskim w Paryżu, i co skłoniło 
cię do udzielania mu tajnych relaeyj?

K r a s z e w s k i :  Jako staremu i poufałe­
mu przyjacielowi pragnąłem przyjść Zaleskiemu 
z pomocą materjalną, dostarczając mu korespon- 
dencyj o rzeczach wojskowych, o które Zaleski 
gorąco w imieniu pism francuskich upraszał. 
Nie widziałem nic nienaturalnego ani w żąda­
niu podobnych informacyj, ani w stosownem wy­
nagradzaniu osób, które za pośrednictwem mo- 
jem takowych Zaleskiemu dostarczały. Bliżej 
nie badałem zresztą całej sprawy, która o tyle 
tylko mię obchodziła, o ile sądziłem, że pośre­
dnicząc w interesie Zaleskiego, przychodzę mu 
z pomocą, której on bardzo potrzebował. Tern 
mniej się tą rzeczą osobiście zresztą intereso­
wałem, iż nie rozumiem się na sprawach woj­
skowych.

Następnie prostuje Kraszewski twierdzenie 
aktu oskarżenia, jakoby w r. 1862. opuścił taj 
nie Warszawę; nie taił on przed nikim, że wy­
jeżdża do Drezna, ponieważ nie zgadzał się z 
biorącemi podówczas górę zapatrywaniami, i 
przewidywał złe skutki dla społeczeństwa.

P r z e  w.: Czy prawda jest, że należysz pan 
do stronnictwa, które dąży do odbudowania 
Polski w granicach z r. 1772?

K r a s z e w s k i :  O odbudowaniu Polski 
nie może być teraz m ow y; chodzi obecnie o u- 
trzymanie narodowości, o nie więcej. Ja nie na­
leżę do żadnego stronnictwa. Kocham moją na­
rodowość i dlatego pracuję nad konserwowa­
niem tego, co stanowi jej istotę. Przekonaniom 
moim nie nadaję barwy wyłączności koteryjnej. 
Program, o jaki mnie i rodaków moich pi ąu. ° 
akt oskarżenia, nie istnieje dla nas w teraźniej­
szości. Umiemy się liczyć z położeniem. Dzieło 
„Ze Wschodu", zakazane w Moskwie, nie jest 
mojego pióra. Co do owacyj, jakie mi urządzono 
z powodu pisarskiego jubileuszu, nie miały one 
politycznego charakteru.

Tutaj podnosi się nadprokurator S e c k e n- 
d o r f  i m ówi: Wysoki sądzie ! W tej chwili o- 
trzymuję ważne pismo ks. Bismarka, odnoszące 
się do procesu, o którego niezwłoczne odczyta­
nie upraszam (Wielkie /zruszenie w sali).

P r z e w o d n i c z ą c y :  To może nastąpić 
później (Senzacja). (Ob. rubr. „Lwów" i „Tele­
gramy).

Przesłuchanie odbywa się przeto dalej bez 
przerwy. Odczytują teraz listjr Krasrawaidego 
do Adlera, przyczem przewodniczący zadaje o - 
skarżonemu szereg pytań. Kraszewski stoi nie­
wzruszenie przy swoich dawniejszych zezna­
niach, twierdząc, że komunikował tylko Zale­
skiemu korespondencję w rzeczach wojskowych, 
nie troszcząc się o jej cel i przeznaczenie. Pra­
cy Hentscha „Marsz armii niemieckiej ku gra­
nicy zachodniej* nie otrzymał w całości, być 
może, iż doszły rąk jego ułamki tejże. Instruk- 
cyj co do ustroju telegrafów polnych nie otrzy­
mał stanowczo.

Jako dostarczony trybunałowi dowód, że 
wychodzą w Paryżu czasopisma, które umie­
szczają prace podobne do tych, jakie wyrabiał 
Hentsch, przedstawia przewodniczący egzemplarz 
czasopisma zeszytowego Specłateur milituire.

Po przesłuchaniu Kraszewskiego, który od­
powiadał z wielką precyzją i jasnością, o- 
świ&dcza

P r o k u r a t o r  T r e p p l i n :  Co do faktu, 
przywiedzionego w akcie oskarżenia na podsta­
wie listu Kraszewskiego do .filera  z d. 17. 
lipca r 1879 prokuratorja odstępuje od oska­
rżenia przeciw Kraszewdp^nn z mocy para­
grafu 92. kodeksu karnśgo i opiera takowe na 
paragrafie 49a.  ̂(Podczas kiedy paragraf 92.

- .-*< eta?"JSkb najniższą karę dwuletnie więzienie 
w domu poprawy, paragraf 49a. wymierza karę 
od trzech miesięcy do lat dwóch).

Po oświadczeniu prokuratora, któremu to­
warzyszyło ogólne poruszenie w sali, rozpo­
częło się przesłuchanie świadków. Naprzód ze­
znawali komisarz kryminalny z Drezna Paul i 
przełożony urzędu (Amiworsteher) z ftchoneberga 
Feurig, którzy dokonywali rewizji w mieszka 
niach Kraszewskiego i Hentscha. Dalej prze- 
słnchiwano zarządcę pracowni rakietowej w 
Spandau Hartmana i majora z ministerstwa 
wojny Erflinga, radcę Seegla i księgarza Ka­
sprowicza.

Po godzinnej przerwie podejmuje przewo­
dniczący rozprawę na nowo.

Świadek porucznik F r i e d r i c h  zeznaje, 
że znosił się częściej zHentschem, pożyczał mu
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H I S T O B J A  K O R O N E K
ODCZYT 

Ludwika Wierzbickiego
z szeregu odczytów urządzonych dla kobiet 
przez towarzystwo pedagogiczno w r. 1884.

(Ciąg aaiszy.)
W miejscowościach tych zatrudnionych jest 

obecnie około 60.000 robotników. W X V III. 
stuleciu wyrabiano także koronki tak zwane 
f a ł s z y w e  V a l e n c i e n n e s ,  mianowicie w 
Brup js, Bailleul, także i w Lugdunie, mają 
one oczka w siatce prawie okrągłe.

D u c h e s s e  i W e n e c k i e .
Koronki duchesse należą obecnie do naj wię­

cej cenionych, nowsze zaś wyroby odssczegól- 
niają się pięknym bardzo rysunkiem oraz jako­
ścią i starannością wykonania. Rysunek two­
rzy się z wzoru wykonanego nadzwyczaj cien­
ką nitką ściegiem płóciennym, tło to ma zatem 
pozór najcenniejszej weby, miejsca próżne, szcze­
liny, czyli pozostała płaszczyzna koronki, wy-

kaiążki, jednakowoż sekretnych nie dawał ma 
nigdy, albowiem Hentsch nie domagał się ta­
kowych.

Rzeczoznawca pułkownik W  o d i c e , szef 
centralnego oddziała w praskiem ministerstwie 
wojny, oświadcza, że prace Hentscha opierały 
się na sekretnych materjałach. Mianowicie owe 
zmiany, które Hentsch przedsięwziął w zesta­
wieniach cyfrowych w dziele Ebersteiua, były 
dla zewnętrznego mocarstwa wielkiej wagi. Na 
zapytanie prokuratora Samtera o ile zestawie­
nia te mogą być ważne, podaje Wodice, iż nie 
może tego publicznie bliżej wyjaśniać, — wsku­
tek czego zarządzono posiedzenie tajne, poczem 
przewodniczący odroczył rozprawę do dnia na­
stępnego.

Wśród obrońców pannje przekonanie, że w 
sprawie niniejszej rozchodzić się może co naj­
więcej o nsiłowaną a nie o dokonaną zdradę 
stanu. Hentsch, ażeby dostać pieniędzy od Kra­
szewskiego, przedstawił mu niektóre papiery 
jako nieocenionej wagi, czego nawet Kraszewski 
osądzić wcale nie mógł, gdyż słabo włada języ­
kiem niemieckim. Kraszewski papiery te nie 
czytając ich nawet, posłał wprost do Zaleskie­
go do Paryża.

Akt oskarżenia
przeciw

Józefowi Ignacemu K r a s z e w s k i e m u  
i Augustowi H e n t s c h o w i .

(Dokończenie.)
B. W y c i ą g  z e  s p r a w o z d a n i a  o f o r ­

t y f i k a c j i  M e t z  u.
Pismo zawiera tajny materjał. Jest to do­

słowny odpis zeszyta Nr. 23 komunikatów „ko­
mitetu" inżynierskiego, drukowanych jako rę­
kopis i przeznaczonych wyłącznie do użytku 
służbowego. Pismo to podąje szczegółowy opis 
specjalnego urządzenia obrony twierdzy Metz. 
Odnośne (doniesienie obcemu państwu przynosi 
zatem widocznie szkodę państwu niemieckiemu.

Hentsch pisze o tern pod datą 3. stycznia 
do A dlera:

„Go się tyczy książek, udało mi się dostać 
jedną część komunikatów „komitetu* inżynie­
rów, a ponieważ one są spiesznie żądane i dla 
swej tajnej treści tak-dobrze ich nigdy nie do­
stanę, przeto skorzystałem ze sposobności i 
wziąłem się natychmiast do odpisywania. Jest 
to olbrzymia praca z powoda dokładnych ry­
sunków, odnoszących się do szczegółów, które 
posiadają niezmierną wartość. Otrzymałem 
„wyciąg ze sprawozdania o fortyfikacji Metzu 
i t. d.‘  marek 80.00.150. Widzisz pan, iż leni­
wym nie jestem, teraz jednakże chodzi o to, 
żeby przyrzeczenie było dotrzymanem.

Na dniu 5/17. lutego pisze jenerał Feldman 
do Adlera:

„Zamawiam wyciąg ze sprawozdania o for­
tyfikacji Metzu*.

Zamówienie dostarczono na dniu 18. marca. 
Tego dnia pisze Hentsch do A dlera:

„Dziś odsyłam „fortyfikację Metzu".
Hentsch przyznrje doręczenie Adlerowi, ale 

znowu tłumaczy się tern, iż nie wiedział, że pi­
smo w mowie będące jest tajnem, co wcale a 
wcale na wiarę nie zasługuje i czego też do­
wodzą listy znajdujące się w rękach sądi
G. Z b i ó r  t e c h n i c z n y c h  p o s t a n o w i e ń  
d l a  a r r y i - e f j l '  f o r t y f l Ł  c y j i _ e j  l b u ­

d o w l i  g a r n i z o n o w y c h .
Zbiór ten jest wyciągowym odpisem dzieła 

kapitana Wagnera, noszącego ten sam tytuł, a 
drukowanego jako rękopis ze względu na owe 
szczegóły, które w tajemnicy zachować n a l ^ f  
gdyż ich wiadomość zagraża również dobrt0Pfn- 
stwa niemieckiego.

Hentsch ofiarował tę pracę w zupełnie po­
dobny sposób jak poprzednią Adlerowi, a to w 
liście z 3. stycznia 1881 żądając za nią 600 ma­
rek i dodając, iż jest ona bardzo ważną ze 
względu na zawarte w niej postanowienia codo 
twierdz granicznych. Jenerał Feldman zamówił 
ją listem z dnia 5/17. lntego, Hentsch dostar­
czył jej następnie Adlerowi, za co też otrzymał 
400 marek. ostatni pracę Hentscha wrę­
czył jenerałowi Feldman, nie podlega również 
żadnej wątpliwości. Hentsch przyznaje, że pismo 
oddał Adlerowi.

Prócz wymienionych zamówił moskiewski 
pełnomocnik cały szereg innych prac, których 
mu też dostarczono. Z drugiej strony czynili 
znowu Adler i Hentsch najrozmaitsze oferty, 
które były przyjmowane lub odrzucane. Wynika 
to z listów. Korespondencja pomiędzy Hent- 
schem, Adlerem i jenerałem Feldmanem była 
nader ożywioną. W  jednym ze swych listów 
oblicza jenerał Feldman to, co Adlerowi wi­
nien, na marek 60C -j- 300 -f- 90 dodając, iż 
pieniądze przyniesie w kopercie służący.

List z datą 16/28. stycznia zawiera for­
malny kontrakt. Hentsch ofiarował: Marsz ku 
granicy wszystkich korpusów armii, żądając po 
marek 300 za każdy korpus. Na to pisze je­
nerał Feldman:

„Ofertę przyjmuję, jednak pod następują- 
cemi warunkami: 1. Wysoką cenę marek 7000 
zapłacę tylko wówczas, jeżeli materjał okaże 
się rzeczywiście cennym i autentycznym. Tytu­
łem nie dam się obałamucić. Dla zbadania ma- 
terjału wymawiam sobie 3 do 4 dni. Jeśli bę­
dę zadowolony, dam marek 2000 zadatku, re­
sztę zaś zapłacę za dwa tygodnie, po zbadaniu 
materjału na kompetentnem miejsca. Jeśli ma-

pełnia się ślicznemi robotami robionemi na klo­
ckach i stanowiącemi ażurową ozdobną pła­
szczyznę.

Technikę tę^znaną dawniej i wysoko cenio­
ną, odnowiono w szkole koronkarskiej central­
nej we Wiednia staraniem profesora Mnzenm 
dla sztnki i przemysłu pana Storcka, który na 
podstawie techniki używanej pierwotnie, utwo­
rzył nowe prześliczne wzory, tak pod wzglę­
dem rysnnku i gusta jak i sposobu wykonania 
o wiele przewyższające dawne. Koronki duches­
se, należą pod względem techniki wykonania 
do najtrudniejszych. Prześliczne okazy przedsta­
wione podczas wykładu, robiła w powyżej w y­
mienionym zakładzie panna Józefa Steleer, kie­
rowniczka szkoły koronkarskiej w Zakopanem.

Koronki klockowe weneckie są co do te­
chniki zbliżone do koronek dnehesse, wyrabiają 
je jednak z grubych nici, a tło koronki nie jest 
tak mozolnie i jednostajnie robotą zapełnione; 
do wypełnienia używają przeważnie tak zwa­
nych pajączków.

K o r o n k i  L a - M a l i n e s .
W mieście La-Malines (Mecheln) wyrabia­

no koronki począwszy od r. 1650, które przyję­
ty nazwę miejscowości gdzie powstały. W po­
czątkach koronki te podobne byty do wyrobów

teijał nieuźywctny. zwrócę go i nic nie za 
płacę".

Dnia 18. marca 1881 likwiduje Hentsch dla 
R. marek 130 i stawia naraz aż siedm ofert, 
odnoszących się przeważnie do tajnych aktów.

W  jednym z listów do Adlera pisze Hentsch: 
„R. otrzymał od nas książki i wiadomości, któ­
rych od nikogo innego otrzymać nie mógł, któ­
rych i ja nie mógłbym mieć, gdybym zapomocą 
mojego stanowiska nie miał wszędzie przystę­
pu." W  liście z 18. marca 1881 jest mowa o 
regulaminie, który widocznie był odrzucony, a 
teraz „w  całkiem prawidłowym znajduje się 
stanie." R. musi wziąć — pisze Hentsch — po­
nieważ go obstało wał."

Odtąd przerwały się stosunki z Moskwą, 
które Hentsch w listach z 7. i 18. stycznia sta­
rał się znowu nawiązać, czyniąc różne oferty. 
To ma się jednak nie ndało, ponieważ R. był 
w ogóle niezadowolony z ostatnich prac jego. 
Adler pisze do Hentscha : „Nikt panu nie prze­
pisuje, że sprawozdania muszą mieć pewną dłu­
gość, również i liczba ich jest obojętną. Ghodzi 
głównie o to, żeby posiadały t r e ś ć  taką, jaką 
p o d o b n e  korespondencje mieć muszą. (Oby­
dwa słowa podkreślone). Dla sprawozdań ogól­
nych, które druknją się później w dziennikach 
lub w ogólnie dostępnych pismach, nikt podo­
bnych korespondentów nie utrzymnje. Wiele 
sprawozdań nie potrzeba, lecz muszą one po­
siadać charakter wyłącznie tajny."

Jeżeli przeto Hentsch nie mógł teraz w 
zupełności zadość czynić żądaniom i wymaga­
niom, to była w tern zdaniem Adlera, zupełnie 
inna przyczyna, aniżeli ta, którą Hentsch po­
dawał. Hentsch chciał Adlera wobec R. zdy­
skredytować. ażeby go usunąć i potem samemu 
zająć miejsce jego. Adler pisze o tem d. 16. 
marca 1883 uczyniwszy Hentschowi zarzut, iż 
go wyparł także od Kraszewskiego.*

„Mnie się zdaje, że pan teraz zrobiłeś taką 
samą sztnezkę, jak u K..., gdzie jak pan sobie 
przypomnisz, również w ostatnich czasach ko­
respondencja była tego rodzaju, iż stary nie 
chciał jej przyjmować, chociaż później otrzy­
mywał korespondencje pochodzące z tego same­
go źródła. Teraz pan zrozumiesz, iż mnie tak 
łatwo w pole nie wywiedziesz, skoro ja w dzi- 
siejszem pańskiem postępowania pewną analogię 
odkryłem, zwłaszcza, iż już raz pisałeś mi pan 
do Wiednia, że mógłbyś sam pójść do moskiew­
skiej ambasady w Berlinie, gdzie masz kogoś 
znajomego itp. Góż to znaczy innego, jak że 
pan chciałeś popełnić na mnie nikczemną zdra­
dę. Nie długo potem zerwał też R. stosunki."

A  dnia 22. kwietnia 1883. pisze ten sam: 
„Dotychczas zawsze jeszcze mniemałem, iż istnie­
je nczciwość i u łotrów (Spitzbnben-Ehrlich- 
keit), teraz przekuję się przeciwnie."
HI. D o n i e s i e n i a  c z y n i o n e  r z ą d o w i  

a n s t r j a c k i e m u .
Jak jnż wspomnieliśmy, dawał Adler współ- 

oskarzonemn Hentschowi zlecenia, obok prac dla 
Moskwy dostarczać ich również i dla rządn au- 
strjackiego pod literą „Oe“ .

W  połowie r. 1881. bawił Hentsch w miej­
scu kąpielowem Colberg, gdzie często stykał się 
i obcował z oficerami, i zdołał skłonić jednego 
z nich, kapitana Tliiede, do wypożyczenia mu 
dzieła, noszącego ty tał: „Die Yerwendung des 
lnfanterie (Jewehres Nr. 71 ntbst einer Anlei 
tung zum Dimstzenschdizen von A. Mieg, kSnigl. 
bayrischen Hauptmann.u Thiede, chociaż wie­
dział, gdyż już we watr**'
pie o z n a ^ ^ ^ ^ ^ ^ H r s tw o  wojny jako poufną* 
książkę I^ ^ H H ^ ic z y n i ł  to w zaufania do da­
wnego k o i< ę^ ien l sch kazał niemal całą książ- 
kędWiczącą około 105 str., odpisać, i doręczył 
ten odpis Adlerowi. Dnia 12. lipca 1881. pisze 
on z Colbergeraiinde: „Mieg’a mam już, i za 
500 marek stoi do dyspozycji, jednakże po za­
łatwienia innych spraw." A z Berlina pod da­
tą 24. sierpnia 1881.: „Nie weźmiesz mi pan za 
złe, iż po raz wtóry na lep siać nie chcę i żą­
dam ubezpieczenia. W ypracowańi koresponden- 
cyj, które leżą gotowe, nie wydam prędzej, aż 
pieniądze otrzymam, i zarazem będę miał gwa­
rancję, iż 5do i 50 marek będą mi zapłacone. 
Pan wiesz bardzo dobrze, iż nic przeciw panu 
przedsięwziąć nie mogę, skoro pan będziesz jnż 
miał pracę w ręku.*

Ze te nwagi odnoszą się do książki Mieg’a, 
wynika z natury rzeczy, i nadto sam Hentsch 
to przyznaje.

Nie wypiera się także, iż książka doszła do 
rąk rządu aostrjackiego. Była to jednak osta­
tnia praca „nadzwyczajna", podczas gdy kore­
spondencje szły aż do końca r. 1882. Przyznaje 
dalej, że mu stosnnki, jakie Adler utrzymywał 
z rządem austrjackim, były wiadome, a tłuma­
czy się tylko nieznajomością prawa. Książka ta 
była do tego czasu trzymana ściśle w tajemni­
cy, co ze względn na dobro państwa niemieckie­
go nieodzownie jest potrzebnem.

IV. P r ó b a .
Były podoficer przy gwardyjskich pionie­

rach Cossmann, miał u Hentscha, jako ryso­
wnik, stałe zajęcie za wynagrodzeniem miesię- 
cznem 60 marek. Pewnego razn (w r. 1881) dał 
mn Hentsch zlecenie przypatrywać się nowym 
próbom, jakie były na placn ćwiczeń pułku ko­
lejowego przedsiębrane. Plac ten jest wysoko o- 
parkaniony, ażeby ćwiczenia tam się odbywa­
jące nie były przez nikogor widziane. Cossmann 
obserwował przez /dziury w parkanie te ćw i­
czenia. Widział on, że odbywały się one w o- 
becności cesarza i za powrotem narysował to, 
co widział.

z Valeneiennes, miały ten sam styl i te same 
wzory a różniły się tylko tem, źe w koronkach 
La-Malines wszystkie motywa wzorów były o 
toczone płaskim i wązkim sznureczkiem, przez 
co wzór stawał się wypukłym.

Koronki La-Malines z t ł e m  w i ą z a n e m  
były we Francji bardzo poszukiwane w począt­
kach X V IH . stulecia, a to zdaje się z tego po­
woda, że techniką i wykonaniem przypominały 
koronki angielskie, które wysoko ceniono. P ó­
źniej, kiedy w wyrobach koronek La-M alines 
zaczęto używać jako tło siatkę podobną do tka­
niny (Reseau) straciły one dawniejsze boga­
ctwo i trwałość, a tem samem pierwotną war­
tość. Koronki te były również poszukiwane jak 
Valenciennes, szczególnie w połowie XVIIL stu­
lecia, pomimo że nie odznaczały się pięknością 
wzorów, pomimo że czasem wzory te były na­
wet dziwaczne.

Koronki La-M alines były z początkiem 
X IX . stulecia bardzo rozpowszechnione i uży­
wano ich do ozdoby czepków i do nbrania na 
głowie, do czego się z powoda lekkości bardzo 
nadawały. Koronki La-M alines łatwo bardzo 
naśladować się dają w sposób fabryczny przy 
pomocy maszyn i dlatego straciły one zupełnie 
na wartości i jako wyrób ręczny nie są wyko­
nywane ani używane.

Nazajutrz 18. maja 1881 pisze Hentsch do 
Adlera : „Posiadam r vnież ważne tajne rzeczy, 
odnoszące się do zaprowadzenia nowych przy­
rządów do sztnrmn. Wczoraj cesarz w towarzy­
stwie ministra wojny kazał sobie przedłożyć te 
przyrządy, w skutek czego odbyły się równo­
cześnie ćwiczenia batalionu gwardyjskich pione- 
rów." Dnia 16. czerwca ofiarowuje on tę samą 
pracę za 200 marek jeszcze raz. Oferty jednak 
nie przyjęto, rokowania z rządem moskiewskim 
były wówczas w zawieszenia. Hentsch wypierał 
się początkowo zupełnie tego faktn, później a- 
toli zeznał, że Gossmann przypatrywał się tym 
tajnym ćwiczeniom, zaprzecza jednak, jakoby to 
czynił z jego polecenia.

Na podstawie powyżej wyłuszczonych fak­
tów wnosi się oskarżenie przeciw:

A) Józefowi K r a s z e w s k i e m u  i Fran­
ciszkowi H e n t s c h o w i :  Za udzielanie wspól­
ne w latach od 1876 do 1881 doniesień o mar­
szu względnie transporcie kolejowym armii nie­
mieckiej ku granicy zachodniej i doniesień od­
noszących się do instrukcji służbowej dla polo- 
wych telegrafów, rządowi francuskiemu przez 
dwie samoistne czynności, chociaż było im wia- 
domem, iż zatrzymania w tajemnicy tych do­
niesień dobro państwa Niemieckiego nieodzo­
wnie wymaga.

B) Franciszkowi H e n t s c h :  Za udziela­
nie w latach od 1876 do 1883 za pomocą roz­
maitych czynności:

1. Doniesień i wiadomości, o których do­
brze wiedział, iż zachowanie ich w tajemnicy 
leży w interesie dobra państwa Niemieckiego, 
mianowicie:

1) Rządowi moskiewskiemu doniesień a) o 
ilości koni wojskowych ; b) fortyfikacjach twier­
dzy M etz; c) technicznych postanowieniach, do­
tyczących fortyfikacyjnej artylerji i budowli 
garnizonowych.

2. Rządowi anstrjackiemu wiadomości o u- 
żywaniu karabinu nr. 71. dla piechoty.

II. Za zamiar podawania temuż rządowi 
wiadomości o narzędziach do szturmu (Sturm- 
geriith), o których wiedział, iż dobro państwa 
niemieckiego wymaga koniecznie zachowania ich 
w tajemnicy wobec innych rządów —  a to 
przez postępowanie, które znamionuje początek 
wykonania czynu.

Zbrodnie te winne być ocenione według 
§§. 92 nr. 1, 74, 47, 43 kodeksu karnego. Wnosi 
przeto prokuratorja, aby główne postępowanie 
odbyło 3ię przed połączonemi senatami karnemi 
II. i III. trybunału państwowego 

Środki dowodowe.
I. Świadkowie; 1. Komisarz kryminalny 

Paul z Drezna. 2. Przełożony nrzędu (Amstvor- 
steher) Feurig, z Schoneberg koło Berlina. 3. 
Flora Heinitz (gospodyni Kraszewskiego) z 
Drezna. 4. Bodanowicz, major mosk. na pensji, 
z Drezna. 5. Cossman, fotograf (dawniej ryso­
wnik n Hentscha) z Frankfurtu. 6. Friedrich, 
porncznik przy pułku kolejowym z Berlina. 7. 
Balthazar, porncznik przy reńskim pułkn pio­
nierów z Koblencji. 8. Riippel, porncznik przy 
pomorskim pułku artylerji polowej z Szczecina. 
9. Mignu kapitan przy laboratorjnm rakieto- 
wem z Spandau. 10. Liabig, kapitan, asystent 
dyrekcji przy wspomnianem laboratorjnm w 
Spandau. 11. Hofmann, kapitan na pensji z 
Berlina. 12. Hartmann, zarządca laboratorjnm 
rakietowego w Spandau. 13. Plinzner, koniuszy 
Jeno królew. Wys. ks. Wilhelma z Poczdamu.

4 Pniower, radca „aiatsgerichtu* w Berlinie.
Mb. Brausewetter, radca sądowy z Berlina. 16. 
Gaede, sekretarz magistratu z Berlina. 17. 
Thiede, kapitan przy 54 pułku piechoty z Koło - 
brzegu.

II. Rzeczoznawcy: 1. von Borek, major 
wielkiego jeneralnego sztaba. 2. von G-assler, 
major z ministerstwa wojny. 3. Erfiing major 
przy ministerstwie wojny. 4. Seegelt, racica kan­
celaryjny z Berlina. 5. Gottschalk, inspektor 
kancelaryjny w Berlinie. 6. Kasprowicz, księ­
garz i tłómacz sądowy dla języka polskiego.

III. Dokumenta. Wspomniana w akcie o- 
skarzeuia korespondencja oskarżonych z Adlerem 
i listy jenerała Feldmanna, urzędowe relacje 
ambasady niemieckiej w Parvźu i prezydjum 
policji \ Poznania.

** *
Dnia 19. marca 1884 wydał trybunał pań­

stwowy w Lipsku (pierwszy senat karny) wy­
rok wprowadzający postępowanie główne prze­
ciw Kraszewskiemu i Heutschowi, a zarazem u- 
walniąjący od postępowania sądowego W łady­
sława Szczepana Anastazego Konopackiego i 
Szczepana Kazimierza Bodanowicza, którzy 
pierwotnie na postawie §. 92 poz. 1. kodeksu 
karnego pozostawali w śledztwie. Kraszewskiego 
pozostawiono na podstawie świadectw lekarskich 
z powoda bardzo nadwątlonego zdrowia na 
wolnej stopie za złożeniem kaucji 30.000 marek, 
zaś Hentscha zatrzymano w więzienia.

I r n i l i  l i t j i t m  i u i i e j u m .

Dnia ld  Maja
*  Biuletyn meteorologiczny. Obserwatorium 

szkoły politechnicznej donoui: Niebo nad ranem
zaczęło pokrywać się chmurkami, o godzinie 9. 
chwilowy deszcz, temperatura z 19 stopni Cels. ob­
niżyła się przed wschodem słońoa do 7 stopni. — 
Przy wietrze przeważnie zachodnim i temperaturze

Przez robotę maszynową straciły te koronki 
tę delikatność, którą nadaje im praca ręczna, 
a której nąj lepsza maszyna zastąpić nie zdoła.

Koronki krokowe jedwabne czarne.
Z trudnością określić można epokę, w któ­

rej zaczęto wyrabiać te koronki. Widzieć je 
można niekiedy na portretach, pochodzących 
najpóźniej z czasów po roku 1620.

Y  XVII, stulecia, gdy zaczęto wy­
rabiać fabrycznie koronki pospolite oraz imi­
tacje koronek La-Malines i Valenciennes, wyra­
biano liche koronki z czarnego jedwabiu, których 
ożywano przeważnie do strojów ludowych; w 
Hiszpanii i koloniach hiszpańskich odbyt takich 
koronek był bardzo wielki. Koronki czarne jed­
wabne weszły w modę za czasów panowania 
Ludwika XV . a stały się ważnym artykułem 
handlowym i rozpowszechniły się w wielkim 
świecie, kiedy zaczęto nosić mantyle z czar­
nych materyj jedwabnych. Moda ta datuje się 
od roka 1690.

Z końcem wieka X V III. zaczęto zamiast 
bogatych szalów indyjskich i kaszmirowych uży­
wać szalów koronkowych czarnych.

Szale te były pod względem wykonania 
technicznego dość pospolite; siatka czyli tło

średniej maja, która wynosi dla Lwowa i jego oko* 
licy 14 stopni Cels., niebo w większej części za- 
mglone, chwilowy deszcz możliwy.

* Ropertoar teatralny. Dzisiaj we ś r o d ę  d.
14. maja „Rozwiedźmy się," kom. w 3 akt Wikto- 
ryna Sardou i Najaca.

Jutro we c z w a r t e k  d. 15. maja po raz 
pierwszy: „Książę Łobuz,* opera komiczna w 3 
aktach Anrelego .Urbańskiego, muzyka Maurycego 
Falla.

W P i ą t e k  d. 16. maja na benefls pani No­
wakowskiej po raz pierwszy „Orlica*, dramat ludo­
wy w 5 aktach, podług niemieckiego oryginału. <

* Teatr. P. Tadeusz Skalski , biorąc miarę * 
swego wczorajszego beneflsu, może sobie słuszni!'/ 
wyobrażać, że należy do grona wybranych ulubień­
ców publiczności, którym ona nie szczędzi, ilekroć 
tego potrzeba, ani oklasków, ani kasy.. Teatr był 
przepełniony. Benefisant wybrał dawno niegrany 
melodramat Nestroy’a „Trójka hultajska", która 
oddaną była przez pp. Skalskiego, Zboińskiego i 
Lubicza z werwą i humorem, wywołując ustawi­
czną wesołość szczelnie zapełnionego amfiteatru. Ku­
plety beneficjanta o rzeczach z chwili bieżącej po­
dobały się wyższym sferom amfiteatru ogromnie 1 
były nagradzane oklaskami.

W  przedstawieniu na fcenefis ulubionego w sfe­
rach artystycznych kolegi wzięły udział najlepsze 
siły dramatu i operetki; a pccblebna wzmianka na­
leży się paniom Kwiecińskiej i Zapolskiej, która 
była powabną Amororą, tudzież paniom Skalskiej i 
Kasprowiczowej, które eon omore oddały swe role.
P Dębicki był jak dawniej wybornym Hobelma- 
nem, pani German była niepohamowaną w wesołości, 
a p. Ruszkowski zbierał oklaski za znakomitą cha­
rakteryzację (jako malarz) i grę pełną dowcipnych 
pomysłów.

„Gałgauduch" będzie powtórzony w niedzielę.
* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się

we czwartek dnia 15. maja 1884 o godzinie 6. 
wieczorem.

Na porządku dziennym dalszy ciąg rozpraw 
nad budżetem.

* Ks. biskup Sylwester Sembratewicz zapo­
wiedział na czerwiec b. r. wizytację kanoniczną 
gr. kat. parafij w dekanatach usteckim i tluma- 
ckim.

* „Zorja.* Pod tą nazwą zawiązuje się we 
Lwowie ruskie stowarzyszenie rzemieślnicze pod 
przewodnictwem introligatora, p. Michała Spożar- 
skiego. Zarząd „Narodnego domu* wyznaczył w je ­
dnej z fandnszowych kamienic d:a tego stowarzy­
szenia bezpłatny lokal; dnia 22. bm. odbędzie się 
w tym lokaln zgromadzenie dla ukonstytuowania 
Towarzystwa.

* Moekibweko-ezyzmatyckie bractwo św. Mi­
kołaja w Zamośćin, przysłało, jak donosi Słowo, 
100 rubli z przeznaczeniem, ażeby z tej sumy u- 
dzielontf rodzinie Nanmowicza 40 rubli, rodzinie 
p. Płoszcsafiskiego 30 rnbli, Szpnndrowi, Załuskie­
mu i djakowi Soji po 10 rubli.

* P. Karol Oestrelcher, dyrektor kolei Czer- 
niowieckiej, wyjechał wczorajszym pospiesznym po­
ciągiem do Karlsbadu, gdzie zabawi 8 tygodni dla 
poratowania nadwątlonego zdrowia. Liczne grono 
urzędników, których p. Osstreicher cieszy się sym- 
patją, odprowadziło odjeżdżającego, życząc swemn 
szlachetnemu przełożonemu, aby jak najrychlej w 
pełnem powrócił zdrowin.

* Zmiana wiary. Diło dono l, że w Gliniani ' 
przeszedł jeden z mieszczan tamtejszych, którego 
nazwiska nie przytacza, na prawom iwie.

Neofitka, panna Filipp, która przed kilkn mi 
aiącami ochrzczoną została na własne żądanie w j 
tutejszym monasterze PP. Bazylianek przez ks. bi­
skupa Sembratowicza, a później na rozkaz cesarza 
wydają została rodzicom, zamieszkałym w Pradze, 
powróciła w tych dniach znowu do wyznania moj- 
żeszowego.

t  Jura Skryblak-Jurniuk. Jak donoszą ruskie 
pisma umarł w Jaworowie koło Kosowa włościanin 
Jnrko Skryblak, znany w szerszych kołach z prze­
ślicznych wyrobów swoich ornamentacyjuycb na 
przedmiotach, należących do strojn Indowego Hu­
cułów. Pasy, toporki, pistolety, torbeczki, fajki 
itp. drobiazgi jego wyrobu, artystyczną inwencją i 
dokładnością wykończenia ozdób, zwracały na siebie 
nwagę na wystawaoh we Lwowie, w Kołomyi i w 
Tryeście. Cesarz odznaczył samorodnego artyst . i 
Indowego nagrodą kilkndziesięcin dukatów w złocie, 
a komitety sędziów wystaw, na których znajdowa­
ły się jego wyroby, obdarzyły go medalami. Pan 
Wierzbicki Ludwik nwiecznił ornamenta Skryblaka 
w wspaniałem album, wydawanem przez zarząd Mu- 
zeum przemysłowego we Lwowie p. t.: „Wzory 
przemysłu domowego włościan na Rusi."

* Ruska bursa dla dziewcząt Ministerstwo 
pozwoliło na urządzenie loterji fantowej na mecz 
funduszu bndowy rnskiej bursy dla dziewcząt w 
Przemyślu.

* Za barany grubowełaiaste opasowe (Zakie), 
otrzymał p. Kazimierz Wiktor z Zarszyna na wy­
stawie owiec opasowych w Peszcie dwie nagrody: 
t. j. dyplom i 250 franków w slocie.

* W Bucznczu zamordowano wczoraj 6 osób 
stanowiących jedną rodzinę. Morderstwo popełniono 
w rynku. Sprawcy morderstwa dotychczas nlewy- 
kryci. (Kur. Ltc.)

* Na pomnik ś. p. Henryka Schmltta. Rekto­
rat uniwersytetu lwowskiego ze składki między 
członkami 5 złr., które umieszczono jak i poprze­
dnie datki na książeczkę galio. Kasy oszczędności 
do 1. 19.713.

* Muzeum przemysłowa w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6 .; w poniedziałek 50 ot. w inne 
dnie 30 ct.

(Reseau) była gruba, tak że zdawaćby się mo­
gło, źe wyroby te powstały wtedy, gdy prie- 
mysł koronkarski był jeszcze na nizkiej stopi 
rozwojn. Gdy jednak nżycie szalów koronki 
wych czarnych coraz to więcej się rozpowsze- ( 
chniało, technika wyrobów tych, szczególnie od 
r. 1830. bardzo się ulepszała Koronki czarne 
znane pod nazwiskiem Ghantilly, na tle siatki 
zwanej Alengon, robią dotychczas we Francji w 
miejscowościach Bayeux, Gaen, L«-Puy, Chan- 
tilly.

W  Belgii, gdzie także wyrabiają koronki 
czarne, pomimo iż robotnice są równie zręczne, 
wyroby te nie są tak ładne jak francuskie a 
to przeważnie dlatego, że nie mają pięknych 
wzorów, a potem z powodu, że używają do w y­
robu tych koronek grenadyny i odmiennej tech­
niki w manipulacji klockami, w skutek czego 
koronki te nie są tak trwałe, nie mają połyska 
i siatka jest mniej elastyczną. Koronki czarne 
wyrabiają również w Hiszpanii, Katalonii, An­
glii, w hrabstwie Bettfort, Buckingham i O i -  
ford, takż“  i w Saksonii.

(C. d. n.)



* Muzeum zakładu naród. im. Ossolińskich
otwarte codziennie próoz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudnia od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstąp bezpłatny.

* Jutro we czwartek: św. Zofii i 3 córek; — 
św. Tymoteja.

* Wiadomości policyjne Z dnia 13. mąja b. r.: 
S k r a d z i o n o :  pani Ceaylii S. 30 zł. z zamknię­
tej szafy pod 1. 9 ul. Rappaporta; — pana Z. K. 
6-cio strzałowy rewolwer wart. 6 zł. i siekierkę z 
tegoż pomieszkania; — A. Tarczyńskiemu pugilares 
a kwotą 5 zł.

A r e s z t o w a n o :  Małkę Neuer przy kra­
dzieży masła na targa, — Franciszka Szumskiego 
i Chalma Szaka Pipp za kradzież bnndy, tudzież 
znanego nabywcę kradzionych rzeczy Hersza Nec- 
kera, z przyczyny zakupienie tejże.

Z n a l e z i o n o :  laskę politurowaną z jedno­
stajną główką przez kogoś w dorożce zapomnianą; 
pngilaresik czerwony z fotografią podoficera, z ro- 
eeptami na leki i z notatkami; kartką zastaw, ru­
skiego banku 1. 12244 na spodnie i chustkę za 50 
ct. zastawioną; przekaz pooztowy adresowany do 
J. Skorek, zegarmistrza we Lwowie, i recepis 
pocztowy.

Z g u b i o n o :  pan J. R. srebrny zegarek an- 
kier kryty wart. 20 zł.

Z a b ł ą k a n e g o  katoliokiego chłopczyka 3- 
letniego, oddano do miej. komisarjatn Śródmieścia.

  Brzozów d. 12. mąja. W uzupełnieniu po
przedniego doniesienia zawiadamiam o reznltacie 
wyborów z większych posiadłości do Rady powia­
towej. Wybrani zostali: Teofil Ostaszewski, do­
tychczasowy msrszsłek, Aleksander Bobozyfiiki wł. 
d , Konstanty Bobczjński poseł na sejm, Edward 
Dnniewicz dzierżawca, Tadeusz Cybulski dz. dóbr, 
Edward Sękowski wł. dóbr, Kanty Dydyński wł. 
d., Jan Obst dz. dóbr, Tomasz Witkiewicz no- 
tarjusz.

— Toporów d. 11. maja. Dnia 30. kwietnia 
b. r. w południe, około godziny 1. wszczął się po­
żar w miasteczku Toporowie u jednego izraelity, 
prawdopodobnie wskatek nieostrożności. Wiatr był 
bardzo silny w kierunku południowo-wschodnim, w 
tym więe kierunku szerzył się pożar z nadzwyczaj­
ną gwałtownością i szybkością — w przeciągu je ­
dnej godziny spłonęło 72 domów częścią chrześciań- 
skieh, częścią żydowskioh, między temi kościół dre­
wniany i probostwo rzym. kat. Tegoż dnia był targ 
w sąsiedniem miasteczka bokołówce, więc mało kto 
był w domn obecnym, to też nie było rąk do ra­
towania, a 125 rodzin straciło powiększej części 
całe swoje mienie, szkoda wynosi do stu tysięcy 
gnldenów. Między pogorzelcami był kościół i pleba­
nia, dalej 44 domów asekurowanych.

W  pierwszym momencie użyto sikawki gmin­
nej do ratowania paląoyoh się domów, ale gorąco i 
plonrenl6 tak ze wszech stron ludzi zatrudnionych 
przy sikawce w jednej chwili ogarnęły, że nie byli 
wstanie sikawki ze sobą unieść i taż stała się pa- 
ztwą płomieni.

Sikawką dworską udało się w dwóch miejscach 
ogień zlokalizować, przez co uratowano znaczną 
ilość domów mieszkalnych.

Nim komitet ratunkowy mógł się zebrać i u- 
konstytuować, starosta w Brodach JW. hrabia Rus 
socki, dowiedziawszy się o tern nieszczęściu, ze zna­
ną ogólnie gorliwością porobił wszelkie kroki, aby 
pogorzelcom toporowskim nędzę o ile możności nl- 
śyć, mianowicie ndał się do namiestnictwa z prośbą
0 zapomogę, rozesłał kurendę do zwierzchności 
gminnych i obszarów dworskich celem zbierania 
składek w pieniądzach, zbożu i odzieży. — Nie­
mniej podnieść tn wypada, że pewien obywatel ze 
sąsiedztwa Toporowa, nleżyczący sobie, aby jego 
nazwisko wymieniono, przyszedł w pierwszej chwili 
ze znacznym datkiem w pomoc, ofiarnjąo na pogo­
rzelców kwotę 500 złr. bkarb toporowski ofiarował 
znaczny zasiłek w drzewie do odbudowania się, tak 
darowizną jak i na spłatę w dwa latach, niemniej
1 kwotę pieniężną.

Komitet iłożony z duszpasterzy miejscowych, 
nrzędn gminnego i członków gminy ohrzefioian i 
izraelitów ukonstytuował s ę i nietylko przysłany 
chleb z miasteczek: Baska, Białsgokamienia, Ra- 
dziechowa, Stojanowa, Oleska, Sokołówkl, Złoczo­
wa i Brodów porozdzielał, ale i kwoty pieuiężae 
na razie najsumienniej rozdzielił. Pana staroście, 
JW. hr. Rnssockiemu za gorliwe zajęoie się pogo­
rzelcami, dalej zacnemn obywatelowi ze sąsiedztwa 
za hojny datek pieniężny i skarbowi toporowskie- 
mn za ofiarowany zasiłek w drzewie do odbudowa­
nia się, składa komitet pogorzelczy najserdeczniej­
sze Bóg zapłać.

Przy tegoroczny* ogólnym nieurodzaju i cięż­
kim przednówku, trudno wzywać ogół do ofiarności 
dla pogorzelców toporowsklch, gdyż rzeo można, źe 
prawie każda okolica ma dość ludzi waparoia po­
trzebujących, gdy wszakże litość i miłosierdzie je- 
aZoze w naszym krajn nie wygasły —  pr.ato w 
imienin pogorzelców npraszamy o możliwe datki 
choćby najskromniejsze dla pogorzelców toporow- 
gkioh, które to datki raczą P. T. ofiarodawcy czy 
to do starostwa w Brodach, czy też do rąk przewo 
dnicząoego komitetu pogorzelczego, p. Michała ^o- 
knrewicza, wprost przesyłać, z tą zarazem prośbą, 
by takich ofiar nie dawano ludziom do składek nie­
powołanym, w szczególności, którzyby się nie mogli 
wykazać upoważnieniem komitetu do zbierania 
składek.

»* *
— Sprawozdanie Wydziału centr. Towarsy- 

stwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych za 
I. kwartał r. b.

Towarzystwo liczyło 2 dniem 1. stycznia r. b. 
członków rzeczywistych 1987 z 7158 udziałami. 
W  ciągu I. kwartału r. b. przybyło człon, rzeczyw. 
52 z 245 ndziałami. Zostaje z d. 31. kwietnia r. b. 
człon, rzeczyw. 2039 z 7298 udziałami, czyli z ro­
czną wkładką 29192 zł.; członków wspierają łych 
82, członków honorowych 11.

Majątek w dziale zapomóg stałych z dniem 1. 
kwietnia 1884 wynosił gotówką 12.747 zł. 98 ct., 
w efektach imiennej wartości 303,100 z ł , do tegoż 
majątkn wpłynęło w I. kwartale gotówką z powia­
tów 13.709 zł. 2 ct., odsetki maroowe od 6 proc. 
i 5 proc. list. hipotecz. 2899 zł. 52 ct., za wylo­
sowane i zrealizowane 6 proc. listy hipoteczne im. 
wartości 11.100 zł.; razem wpłynęło 27.708 zł. 
54 ot., zakupiono nowe efekta im. wartości 17 000 
zł. Z tego wydano kasie podręoznej na wypłatę za­
pomogi stałej starcom, wdowom i sierotom, tudzież 
na administrację 2700 zł., zwrócono Wydziałom 
powiatowym 15 ?ł., na zaknpno nowych efektów 
17.018 zł. 63 ct., eskont 19 zł. 74 ct., razem 
19.753 zł. 37 ct., wydano wylosowane efekta im. 
wart. 11.100 zł., pozostało tedy dn 31. kwietnia 
r. b. w Tow. zalicz, gotówką 20.703 zł. 15 ot, 
zaś efektami przechowaneml w skarbon Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego imiennej wartośai 
309.000 zł.

W I. kwartale r. b. lokowały w Tow. zali­
czko wem niżej poszczególnione powiaty następują­
ce kwoty: Bohoro'1 jany 215 zł., Bóbrka 343 zł. 
8 ct., Borszozów 258 zł. 19 ct., Brzesko 108 zł., 
Brody 228 zł. 90 ot., Brzeżany 478 zł. 20 ct., 
Brzozów 150 źK, Buozacz 74 zł. 85 ct., Chrzanów 
6 zł. 25 ct., Cieszanów 728 zł. 94 ot., Czortków 
369 zł. 61 ct., Dolina 151 zł. 10 ct., Drohobycz 
91 zł. 19 ct., Gorlice 188 zł. 35 ct., Gródek 10 
zł., Horodenka 47 zł. 40 ct., Husiatyn 452 zł., 
Jarosław 276 zł. 78 ct., Jaworów 198 zł. 27 ct.,
Kamionka 33 zł., 90 ct., Kołomyja 114 zł. 92 ct.,
Kolbuszowa 179 zł. 28 ct., Kraków 730 zł. 25 ct., 
Krosno 51 zł. 20 ot., Limanowa 95 zł. 93 ot., 
Lwów 560 zł., Łańcut 970 z ł, Mościska 63 zł. 
68 ot. Mielec 239 zł. 55 ot., Myślenice 18 zł, 30
ct., Nisko 121 zł 36 ct., Nowy Sącz 49 zł. 56 ot.,
Nowytarg 68 zł. 80 ct., Podhajce 101 zł. 89 ct., 
Pilzno 20 zł. 50 o , Przemyśl 336 zł. 89 ct., Prze­
myślany 537 zł. 39 ct., Rawa 174 40 ct., Roha­
tyn 375 zł., 2 5 ct., Ropczyce 120 zł. 50 ct.; Rud­
ki 87 zł. 57 ct., Rzeszów 765 zł., Sanok 68 zł. 
77 ct., Sambor 416 zł. 8 ct., Sokal 501 zł. 25 ct., 
Skałat 143 zł. 32 ot., Stanisławów 15 zł., Stryj 
202 zł. 14 ct., Tarnopol 107 zł., Tarnobrzeg 476 
zł. 18 ct., Tłnmaoz 397 zł. 65 o , Trembowla 151 
zł. 76 ct,, Tarka 49 zł. 20 ct., Wadowice 272 zł. 
60 ct., Wieliczka 323 zł. 2 ct., Zaleszczyki 258 
zł. 7 ct., Złoczów 479 zł. 24 ct., Żółkiew 20 zł. 
84 ct., Źydaczów 198 zł. 88 ct. i Żywiec 65 zł. 80 ct.

W tymże kwartale, - w stosunku do zapłaconych 
udziałów, na podstawie regnlaminu przyznał Wy­
dział centr. następnjące stałe zapomogi:

I. C z ł o n k o m  n i e u d o l n y m  do  p r a a y :
1. Wójcickiemu Ignacemu (lat 60) z powiatn 

brzeżańskiego, który należąc do Tow. łat 16, za­
płacił 25 udziałów, zapomogę stałą od 1 stycznia 
b. r. rocznie 75 zł.

2. Groszkowi Franoiszkowl (lat 60) z po w. 
tłumackiego, który w oiągn lat 16 opłacił 79 udzia­
łów, zapom. stałą rocznie od 1. stycz. b. r. 237 zł.

3. Karoliniemn Henrykowi (lat 72), z powiatn 
brzezińskiego, który w latach 16 zapłacił 16 udzia­
łów zapom. stałą od 1. stycz. b. r. rocznie 48 zł.

4. Kroeningerowi Stefanowi (lat 62), z pow. 
* ^opolskiego, który w ciągn lat 15 zapłacił 55 
ndziałów, zapom. stałą od 1. stycz. rocz. 165 zł.

5. Śremowi Janowi (lat 61), z pow. Sambor­
skiego, który należąc do Tow. lat 10 zapłacił ndz. 
48, stałą zapom. od 1. stycz. b. r. rocznie 144 zł.

6. Prętkowskiemu Ignacemu (lat 68), z pow. 
brzeżańskiego, który w ciągn lat 15 zapłaeił 30 
u:!z ałów, zapom. stałą od 1. styoznia b. r rocznie 
90 zł.

7. Szulcowi Ludwikowi (lat 71), z powiatu 
stryjskiego, który w latach 16 zapłacił 16 udzia­
łów, zapom. stałą od 1. lutego b. r. rocz. 48 zł.

8. Szewczykowi Franciszkowi (lat 56), z pow. 
stryjskiego, który w ciągn lat 16 zapłacił 16 ndz , 
zap. stałą cd 1. lutego b. r. roczsie 48 zł.

II, W d o w o m :
1. Dobrzańskiej Felicji wdowie po ozłonkn śp. 

Maksymilianie Dobrzańskim z pow. brzeżańskiego, 
który przez lat 16 zapłacił 32 ndz., zapomogę stałą 
od 15. sierpnia 1883 rocznie 64 zł.

2. Grzegockiej Teresie wdowie po członku śp. 
Grzegorza Grz. z pow. trembowelskiego, który w 
ciąga lat 15 zapłacił 48 ndz., zapom. stałą od 5. 
lipoa 1883 rocznie 96 zł. i ryczałt pogrzebowy w 
kwocie 4vvs,zł.

3. Prctowińskiej Amalii wdowie po członka 
ś. p. Fryderyku Pr. z pow. lwowskiego, który w 
latach 9 zapłacił 69 udziałów, począwszy od 19 
marca b. r ,  zap. stałą dla niej rocznie 138 zł. i 
oeaso dla dzieci rocznie 69 zł., tadzież ryczałt 
Pogrzebowy w kwocie 50 zł.

. ,4- M'®ozkow»kiej Walerji, wdowie po eraery-
ry w ciagn Ut&Wirt ^  “ pow’ tarnowskiego, któ-
L  z r z °  Mpł*oił 20 udziałów, od 1.llpca z. r. zapomogę stałą 40 zł.

III. S i e r o t o m :  .
1. Oknińakiemu Hubertowi, opiekunowi sierot 

po członka ś. p. Janie Sadowskim z pow. rndeń- 
skiego, który w latach 11 zapłacił 11 ndziałów, 
zapom. czasową od 16. czerwca z. r. rocz. 33 zł.

2. Orzechowskiemu Sebestjanowi opiekunowi 
sierot po członku ś. p. Franciszku Wojcikiewiczu 
z pow. mieleckiego, który przez lat 16 zapłacił 32 
ndz;, zapom. czasową od 5. marca b. r. rocznie 96
zł i ryczałt pogrzebowy w kwoce 50 zł.

Dalej uchwalił Wydział centr. z powoda udu* 
wodnionego ubóstwa, jednorazowy datek Lndmile 
Chmielewskiej, wdowie po członkn w kwoeie 20 zł. 
tudzież przyznał ryczałty pogrzebowe a) Joannie 
Dygnas wdowie po członku i b) Józefowi Łabęokie 
mu, na ręce Wydziałn kamioneckiego, za pogrzeb 
członka ś. p. Albina Korczyńskiego po 40 zł.

Przy tej sposobności wzywa Wydział eeentr. 
wszystkich członków zalegających z wkładkami, 
ażeby takowe pod rygorem §. 28 atatntn w doty­
czących Wydzialaoh powiat, jak najspieszniej po- 
płaoili, lab wprost Wydziałowi oentralnemn ulica 
Kopernika nr. 8 nadesłali.

Wiceprezes: Dr. K. Mikulińaki. Sekretarz: 
R. Makarewicz.

6oqu d an tT ł, i r a i p ł  i  In ie L
Bank „Slavia.“ Działalność i pieniężna frek­

wencja za czas od 1. stycznia do 31. marca 1884. 
W  przeciąga tego czasu zawarto we wszystkich 
sekcjach ubezpieczeń (I. —IV.) życiowej i ogniowej 
nowych ubezpieczeń, razem 9.873 na kapitał złr. 
11,694.391 47. ct., których premie i poboczne na- 
leźytości wynoszą 364.980 złr. 5 ot.

Wynagrodzeń za szkody wypłacono w tym pe- 
ijodzie we wszystkioh sekcjach 102.293 złr. 11 ot. 
W przeciąga tych trzech miesięcy włożono w 32 
kasach zaliczkowych, a między temi w 17 kasach 
zaliozkowych w Galicji 201.830 złr 81 ot. i po­
życzono na hipoteki 576.141 złr. 43 ct.

Obrót pieniężny w centralnej kasie za ten czas 
wynosił 1,499.315 złr. 20 ct. Poźarowemi sikaw 
kami obdzielono cztery gminy W Czechach, jednę na 
Szlązku i jednę (Rzozów pow. Wieliczka) w Galicji.

Fandnsz pensyjny reprezentantów bankn „Sla- 
via“ po koniec marca 1884. r. dosięgał wysokości 
42.757 złr. 65 ct. w gotówce i efektach.

Celem dostarczenia przedmiotów, do umun­
durowania i uzbrojenia obrony krajowej na r. 1884 
rozpisało ministerstwo obrony krajowej licytaoję, 
do której oferty pisemne wnieść należy najdalej do 
d n i a  15. maj a  1884. do godziny 12ej w połu­
dnie do protokołu podawczego ministerstwa dla o- 
brony krajowej w Wiedniu.

Do licytacji przypuszczeni będą tylko ci, któ­
rzy posiadają prawo obywatelstwa anstrjackiego i 
dostarczyć się mające przedmioty wyrabiają we wła­
snych fabrykach lub warstatach.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć mogą in­
teresenci w biurze Izby handlowej i przemysłowej.

LWÓW dnia 12. maja. S p r a w o z d a n i e  ty­
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pła­
ca lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., Ję­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 2 klgr., prosa 82 klgr., grochn 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów: przenica gotowa od 
9.10 do 10.25, terminowa od — do — .— zł., 
żyto gotowe od 7.35 do 7.85 zł., terminowe od 
—.— do — .— zł., jęczmień browarny gotowy od 
7.60 do 8.25 zł., pastewny od 6.50 do 6.85 zł., — 
owies od 6.55 do 6.85 zł., —  hreczka od 7.30 do 
7.55 zł., — knkurudza zeszłoroczna od 6.25 do 
6.70 zł., kukurndza nowa od 6.25 do 6.50 zł.,— 
proso od — .— do — .— zł., — jagły od — .— do 
— ■— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów) 
groch do gotowania ot kr— do 9.60 zł., - -  groch 
pastewny od 7.— d> — zł., —  soczewica od 
— .— do — .— zł., — iasola od 7.15 do ^.50 zł., 
bobik od —.— do — .— zł., — wyka odvł.l5 do 
6.65 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
37 do 47 zł., najprzedniejsza od — .— do — .— zł., 
przednia od —. — do —. -  zł., — tymotka od —. — 
do — .— zł., anyż mos. od — . — do .— zł., 
anyż płaski od 42.— do 48.— zł., — aminek od 
22.% do 23.50 zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
zimowy od 13. — do 13.50 zł., — rzepak letni od 
—.— do — .— zł., — rzepik zimowy od —.— do 
—.— zł., — rzepik letni od — . — do — .— zł.,— 
rzepik jesienny od — .— do — .— do zł., — 
Inianka od 10.— do 10.50 zł., — nasienie lniane 
od 9.75 do 10.35 zł,, nasienie konopna od — .— 
do —.— zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od — do — zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł.
N a f t a  za 100 kilogram.: zwykła od 16.— do 

17.— zł., salonowa od 20 .— do 21.— zł.
S p i r y t u s  za 10.000 litrów procent gotowy 

od 33.20 do 33.50 zł. Terminowy na listopad-maj 
od 33.50 do 33.75 zł.

Wihdhń dnia 12. maja. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 812, 
węgierskich 787, niemieckich 956, razem 2555.

Galicyjskie płacono od 55, 56, do 58 zlr., 
węgierskie 52, 58, do 60 zł., — osobliwe do 63 zł., 
niemieckie 54 do 62 złr.

Wszystko sprzedano.
Wilhelm Amirewicz & K. Schela.

Telegram  Gai. Bar. 1 ntatale nią t a t t
Izba handlowa uchwaliła na wczorajszem 

posiedzeniu, aby zawezwać jej delegata do Ba­
dy państwa dr. R a c z y ń s k i e g o  celem spra 
wozdania ze swych czynności 1 objawieni; mu

Wiedeń 12. maja.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Benty zustr. w bank. 5 pr*.
w srebrze 5 „ 

ias4po250rt.wa.4pr.
3 £  I w o ,  600 . . .  5 .
•g 3  1860 * fj® • » » '  * 
a-® 1864 .  100 » » \ \  ' 
Listy aust. do* po 120 rt. 5 pr. 
Kenta rtota 11 Pr0- •
Obligacje indemnizacyjne 

(za 100 złr.)
Galicyjskie.......................
Bukowińskie . • ■ • ’

Inne publiczne papiery.
W«gierzka renta rtota « pr. pa

100 złr. w. a. . .
Węgierska pot. koi po 120 li.

5 procentowy . 
Węgierska po*. po y #
Turecka połyoz. kol. p 0 4%  fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 i 180 « l  
Bodencred. Aot Ges. 200 rt 
Zakład kredytowy dla haadl*

i j  emyrta....................
Zakład kred. węgier. *00 zlr. 
Towar*, eskont. niiszo-austr. 

po 500 sir. . . . « ,

płacę | tąda. 
złr. w a.

SO 85 
81 65 

124 -  
187 _  
1*4 75 
178 SO 
t49 60

81 _  
81 85 

184 60 
187 50 
146 36 
174 
60 -

aC 
1

O 
o• w— 101 - 

101 25

22 65 122 70

148 60 
11T -

148 -
i7 60

115 -  
840 -

116 25
240 80

421 1' 
380 60

381 40 
81 -

*12 <16

tnlicyiski bank hipoteozny
po 200 zł........................

linnkn aust.-węgierskiego po
•iOO z ł r . ......................

'.Tnionsbank po 100 złr.
7erkehrsbank pow. po 140 rt. 
Wiedeński Baukrerein po 100 

zlr. w. a.........................
Akcje kolei.

Albrechta po 200 złr. . , 
•Mfaidzkiei po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 .  .
^ardynan^o nAhinnni.1 nfl ICH

rtr. m. k. . • . 
Frauoigika Józefa 

w. a. po 200

—— ainira uuu. po sw
*lr- m. k.....................   .

Morawsko - Bsląska (central.
po 200 zlr......................

Lwowsko- Czemiow.- Jasaka
po 200 zł........................

Anstr. pół. zaoh. po 200 zł. sr.
,  l.B .,200 ,  

Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. ar. 
Stuatseisenb.-Ges. 200 sł. wa. 
SSdHahn po 200 sł. sr. . 
Tramwaj wied. po 170 zł. 
Węgiersko-grtioyjski (Łnpk.

po 200 zlr. . • • • •
Węgier. półnoe.-wsohod. po

200 zlr. srebrem • • ■
Węgier, zaohodn. (Westb.) po

200 *1t. w. a. » « ■ •

płacę
złr.

iąfla 
w. a.

<f-4
t 8 90 
148 -

856
109 20 
143 60

110 ~ 110 8(

179 26
286 25

179 EO 
285 7f

8543 1548

208 75 209 2*

285 50 266 -

26 76 87 25

18n -  
182 76 
193 50 
181 --  
1.8 -  
'19 5ri 
1'6 80 
817 60

186 60 
182 26 
194 -
181 5
178 75 
319 75 
146 10 
218 -

73 — 178 6(
163 25 

176 -
168 76 

76 
716

L i s t y  z a s t a wn e  
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. Sster. 5 pr. zł. 
. spł. w 83 lat 5 pr. w.a.

Gal. Tow. Kred. ziem. 4 pr. wa.

Galio, bank hipot. 6 pr! wa. 
„ Zakł. kr. włoś.6 „ ,

Bank anstr. węg. m. k. 5 pr.
» a « w. a. 5 ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro. 
srebr! w. a.....................

Alfóldska po 200 zł. 5 pr. 
srebr. w. a.....................

Czeska z 800 złr. sr. w. a.
Elżbiety pe 5 pre. sr. . .

,  cm. 1862 5 pr. sr. w. a.
■ » 1870 5 „ ,  „
,  „ 1872 5 „ „ ,

Ferdynanda pól. 5 pro. m.k.
n » 6 z ".a.
» ,  5 „ srebr.

Gal. K. L 300 zt. 5 pr. sr. w.a.
„ II. em. 5 pro.
,  III. em. 1871 300
,  IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass.I. em. 1S65 
300 zł- 5 pro. sr. w. a. .

Lwow.-Czor.-Jas. IL em. 1867 
800 zł. 5 pre. er. w. a. .

Lw.-Czer.-Jass. III am. 1868 
800 i t  5 pre. ar. w. a . .

płacą żąda. 
złr. w a.

128 60 
97 
92 50

ino 
101 60

101 «0 
100 50

'.Ol -

100 2n
101 26

101 7 
01 50 

108 —
191

r:

97 7ó 

01 -
5)9 80

124 
97 M
83 V 

ICO 7 
102 ~

161 7ł 
110 76

100 40

ICO 50 
106 75

107 25
102 -  

109 50 
101 25

88 -  
101 60

UO 20

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1S72
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Rudolfa po 300 *hw.a.5pr.
srebr. w. a. . ■ ■ ■ .

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 pre. sr. w. »■ ■ ■ •

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
5 pro. sr. w. a. . .  .

Siedmiogrodzkiej *90 zlr.
6 prot.............................

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i przem.
Klary po 40 •
Insbruckie prero- P°ż- . . 
Kegleyich po 10 z,r- *• k. 
Krakowska po 20 złr- m. k. 
Lublańska prom. poż. . . 
Budzińskie m. . • • • • 
Palffy po 40 złr- m- , • 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. *• k. . 
Solu o grodzkie pr*m. poi.. 
St. Geuois po 40 *«■ m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 zlr. w. ■ • • 
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windischgratz po 20 z*- m.k.

Dewizy 3-micMęczM.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 * • « .  . .
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 &A « t « l .  -
Paryż 100 franków . . ,

płacą żąda. 
rtr. w. a.

*9 8 1100 10

67 70

177 2* 
4L 50

17 50
28 50 
43
89 
19 
65 
22 
47 76

22 —
29
18 80

59 50 
59 50 
59 50 

121 60 
*8 97

98

177 75

18 -  
24 50 
44 - -
37 75
19 5)

28
48 25

S9 50 
i 9 -

69 65 
59 65 
59 66 

161 86 
48 80

xapatrywań I*by co do sprawy upaństwowienia
kolei Północnej. Powtórnie uchwalono, aby udać 
się do kolei Karola Ludwika, by nie zastana 
wiano pociągu lokalnego odchodzącego ze Lwo­
wa do Krakowa o godz. 7. rano jako bardzo 
dogodnego dla rucha pasażerskiego. Ostatecznie 
uchwalono, aby posiedzenia Izby odbywały się 
w sali ratuszowej, by publiczność korzystać mo­
gła z jawności obrad.

*•t-
Socjaliści niemieccy postawili wniosek wzy­

wający rząd do sformułowania prawa do pracy, 
głoszonego przez Bismarka.

** *
Lipsk d. 13. maja. (Pryw.) Podczas dzisiej­

szej rozprawy głównie szło o wykazanie, czy 
sprawozdania Hentscha dla Kraszewskiego mo 
gły  być czerpane z dozwolonych znanych mate- 
rjałów, bez naruszenia tajemnicy urzędowej 
Orzeczenie rzeczoznawców były niekorzystne 
dla Hentscha. Wiedział on o próbach nowych 
rakiet w Spandawie, co było tajemnicą wojsko 
wą. Przy końca posiedzenia odczytany został 
list Bismarka do przewodniczącego trybunału, 
zawierający oskarżenie, źe Bismark był punk­
tem środkowym szpiegostwa w Niemczech, zor­
ganizowanego w r. 1877 przez Polaków ’ Gam- 
bettę. Kraszewski, podług polecenia, opłacał 
szpiegów. Podczas odczytania lista Kraszewski 
był bardzo niespokojny. Posiedzenie zamknięte. 
Dalszy ciąg jutro. (P atrz: „Lwów”).

(C) Wiedeń d. 14. maja. (Pryw.) Według 
wykazów ministerstwa oświaty, uczęszczało do 
wyższych szkół przemysłowych w Austrji w ze 
szłym kursie zimowym 889 uczniów. Z tych 
przypada 44 na szkołę krakowską, mianowicie 
było 1 na oddziale budowniczym, 11 ua me 
chanicznym, 16 na chemicznym a 4 na kursie 
specjalnym.

Wiedeń d. 13. maja. Koniec posiedzenia Iz­
by posłów. Po wyjściu lewicy referował pozo­
stały p. Plener o 12. rocznem sprawozdania 
komisji dla długów państwowych. Minister Du­
najewski zbijał zarznty sprawozdania co do za­
ciągnięcia renty majowej w r. 1881. Następnie 
przyjęła Izba ustawę o sprowadzaniu wód gór­
skich. Zamiast nieobecnego Exnera referował 
przewodniczący komisji, ks. Schwarzenberg.

Wiedeń d. 14. maja. Klnb lewicy nchwalił 
wczoraj wieczór, zachować obrady swoje w ta 
jemnicy.

Berlin d. 14. maja. Ks. Wilhelm (najstar­
szy syn następcy tronu) wyjeżdża z jenerałem 
hr. Walderset do Petersburga w odwiedziny.

Berlin d. 14. maja. Rajchstag przyjął usta­
wę o materjałach eksplozyjnych w pierwszem i 
drągiem czytania bez zmiany i prawie bez dy­
skusji.

Lipsk d. 14. maja. (Proces Kraszewskiego.) 
Odczytano urzędowe pismo, według którego jnż 
od r. 1864 istniało w Paryżu Towarzystwo pol­
skie, dążące do odbudowania Polski, które w 
r. 1866, 1870, 1873, 1877 i 1878 Czynnie wy­
stępowało i z całej Europy wojskowe staty­
styczne wiadomości zbierało. Po rozwiązania 
sekcyj tego towarzystwa użył członków jego 
rząd francuski a mianowicie Gambetta do utwo­
rzenia biura dla wiadomości z Niemiec i Au- 
strji. Ogniskiem tej organizacji było Drezno; 
Kraszewski pośredniczył w wypłatach dla 
członków.

Kraszewski przeczy tema.
Londyn d. 14. maja. Z wyjątkiem Dai-y 

Newe, wyrażają się wszystkie dzienniki z naj- 
wyższem oburzeniem o onegdajszej mowie Glad 
stona.

Izba lordów przyjęła finalnie ustawę o im­
porcie bydła według zmian Izby posłów. Izba 
posłów odrzuciła 302 głosami przeciw 275 wo 
tum nagany dl* rządu. Irlandczycy głosowali 
przeciw rządowi. T>>

Londyn d. 14. maja. W  pobliża arsenałn 
w Woolwich znaleziono wczoraj szkatułkę z 
białej blachy z zapałami do podpalania prochu 
i dynamitu. Nieopodal znaleziono inne naczy­
nie, zawierające siedm fantów masy gliniastej. 
Oba naczynia rozbierają w arsenale.

Dublin d. 14. maja. Wczoraj aresztowano 
niejakiego Mac Linn w chwili, gdy z szkatułką 
zawierającą dwa funty prochu wszedł do głó 
wnej bramy zamkowej. Naczynie to było zao 
patrzone w podpały. Dzisiaj skązano go na 
trzy miesiące więzienia.

Rzym d. 14. maja. Ajencja Stefani zaprze­
cza, jakoby Włochy robiły kroki względem 
przywrócenia byłego chedywa, Izmaiła baszy 
na tron.

Barn (w Szw&jcarji) d. 14. maja. Jak 
słychać, Rada federalna obraduje obecnie nad 
ustawą przeciw chroniącyn^ się do Szwajcarji 
królobójcom.

Paryż d. 14. maja. Rada ministrów uchwa­
liła ściągnąć powoli wojska z Tonkinu; jeden 
pułk już wraca do Francji. Grevy zarządził 
utworzenie dwóch tonkińskich pułków tyradier- 
skicb z kadrami francazkiemi.

Paryż d. 14. maja. Tempe zapewnia, źe 
między Anglią i Francją doszło jnż do porozu­
mienia co do konferencji.

Paryż d. 14. maja. Według doniesień z Hi­
szpanii, przygotowują k&rliści rnch na jesień.

P o c z ą t e k  o  g o d z .w  p61 d o  8 m e j w ie c z o r e m .

T E  A T R ,  HR.  S K A R B K A  
pod dyrekcją Jana Sobnańsklego.

We środę dnia 14. maja 1884.

R o z w i e d ź m y  s i ę
( Divoręons.)

Komedja w trzech aktach z francuskiego 
Wiktoryna Saidou.

Focsątek o godzinie w pól do 8mej wieczorem.

Przyjachali d. 14. maja 1884.
Hotel ŻORZA: K. hr. Dziednszycki z Mar 

tynowa, F. hr. My cielaki ze Strzyżowa, E Hadzie 
wicz z Kijowa.

Hotel ANGIELSKI: A. Mysłowski z Korop- 
c&) K. Wysocki z Ostobucza, A. Stojowski z Ja 
szczewa, A. Makomacki z król. Polskiego, A. Trze 
ciak z Moskwy, S. Wiśniewski z Kołomyi, K. 
Hirst de Neckersthal z Brzeżan.

Hotel WARSZAWSKI: M. Małecki z Uhereo, 
E. Dobrzański z Gródka, Rive de Westen z Wie 
dnia, A. Woloszczyński z Moskwy, W. Bogucki : 
Trembowli.

Hotel LANGA: Dr. hf. Hnniecki z Krosna, A 
Zawedyński z Bukowiny, F-. Eisenstadter i E. Ro­
senberg z Wiednia.

P O C I Ą G I  K O L E J O  WE.
podług zegaru Iwnoakiego.

Przychodzę do Lwów*:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pooiazpo- 

apieszny, o godz. 9 min. 27 wieuzór pooięg -tsobowr, o 
god. 11 min. 40 przed południem mięszmny, o godz. 7 
min. 54 wieczór pooięg lokalny mięszany,

Z CZBBNiOWIEC: o godz. 10 min. — wieczór po 
ciąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 minet 
42 po poi daiu pooięg mięszany.

Z PODWOŁOCZYBK: na dworzeo w Podzamczu o 
godz. 10 m. 17 wieozór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
81 rano i o godz. 3 min. 48 po połnd. pooięg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 30 wieczór pooięg pospieszny, o ^ods. 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 mm. 16 po południu pooięg 
mięs- ny.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 28 pooięg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 32 
poeięg mięszany, i o godz. 1 min- 53 po południu pooięg 
lokalny Bzcsbrzec-Lwó*

Odchodzę ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieozór pooięg 

pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano poeięg osobuwy, o 
8odz. 5 min. 9 po południu pooięg mięszany, i o godz. 
6 min. 85 rano pooięg lokalny mięszany.

L w ó w . Z Izby handlowej, 14. maja 1884.
1. Akcje za s*tuką 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m.k. 284 — 287 50

a lwów. czer-jase. 200 zł. w. a. 184 75 188 —
Sanku hypot. galic. 200 zł. w. a. 2*8 — 363 —

a kred. galic. 200 zł. w. a. 248 — 263 —
2. Listy zastawne ta 100 tir. 

bez kuponu bieżącego:

»
okres.

100 —  
92 50

10 1  —  
94 —

100 -  101 -  

86 40 87 40 
101 55 102 55 

98 10 99 10

Tow, kred. galic. 5 pre. w. a.
» a » 4
» » » 5
a a a 4

Banku hyp. galic. 6
■ u 5
■ a .  5 wyls. z 1Ó7, prrn 100 25 101 25

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 p r .  --------
a » a a ■ 5 (  •—  —  —  —

3. Listy dłużne ta 100 złr.
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi

i Bukowiny 6 pre. los. w 15 l a t  --------
i . Obligi ta 100 ełr. 

Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 100 70 101 
Kom. banku kraj. 5 pre. w. a. I  em. au Q* 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w. a.
Pożyczka ,  ,  1883 4V / ,  „

5. Losy.

96 75 
101 50 

90 75

70 
97 75 

102 50 
91 75

Miasta Krakowa 
a Stanisławowa

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pófimperjał rosyjski . 
Bubel rosyjski srebrny 

» ■ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

6. Monety.

17 —  
22 50

5.63 
5.65 
9.60 
9.90 
1.54 
1-22 Vg 

59 25

19 — 
24 50

5.78
5.75
9.70

10. —
1.64
1.247,

59.95

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń , dnia 13. maja 1884. 
godzina 1 minut 48 popoładniu.

Alpiny. 69.—
Anglo-austr. 115.—
Kolej Kr. Lud. 286.—
Kolej Potud. 
Kolej państw. 
Węg. Nordstb 
Węg. obi. p. z!. 
Węg. cis losy r. 
Renta. węg. 47,

145.50 
318.80
163.50 
102.25
116.50 
92.70

Roz rubel. pap. 1.23.*/* 
Galia.indean. 101.—

Węg. akcje kr. 
Unionsbank. 
Nordbahn 
Kolej Alfóld. 
Kolej lw.-czern 
Wied. Comnnal 
Bbetal 
Losy tureckie 
Bankrerein 
Losy węgier. 
Marki niemiec.

321.—
109.90
265.50 
179 25
185.50 
127.— 
194.—
22 —  

110.30 
117.—

Usposobienie: osłabine.
W ied em , dnia 14. maja 

godzina 10 min. 40 przed południem
Akcje kredyt. 321.10 Anglo-anstrj. 114.89
Kolej Kar. Lad. 285.25 Kolej połndn. 145.—
Unionsbank 109.50 Napoleondor 9.65
Rossyj. bankn. 1.23s/« Usposobienie: ciche 

B e r l in ,  dnia 13. maja 
godzina 5 minut 8 po południu.

Rcsyjsk. bankn. 207.50 Akcje kredyt. 539.50
Lombardy 263.50 GaUcjskie 120.70
Poż. wschód- 59 70 Austr bank. 168.05

W K ^ i z e l k i s  ło z y ,  l iz ty  z a s t a w n e , a k c je  
V  ▼ o b k j a r j e  p le r w iz e ń s t w a  i  re n ty .

n a j t a n i e i  a)
w  K A M O R Z E  W Y M IA N Y

S o k a l  i  L  i  1 i  e  n .

D r .  W .  K r ę t o  w i e ? ? ;
ordynije w gezouie tegorocznym, jak w roku z szłym
w Karlsbadzie

Mieszka: K a iz e r z tr a z s e , „zur Stadt Wargobaa“.

Adwokat
dr. Aleks. Pomianowski,

otworzył po lie kancrlarję 
we Lwowie, ni. fcu^dzicklch, nr. 1,

II. p lę tr  ).

Marieubadzkie pigułki
śoi i tuszy, sporządzone podłaę prz-oisa ces r.djy 
dr. Schindler B&rnay w M*rieabadzie Główny skład we 
Lwowi e  w apt Zyg Rickera, takie we wszystkich a- 
ptekaeh Każde pudeł-o opatrzone jest protokołowaną 
marką octrouoą i numerem

G l e i c h e n b e r g s k i e  g S U "  S 2  
w o d y  m i n e r a l n e  1 or!“ !m

Kąjlepasy zdrowia odpowiadający 
źw ią ją ey -

n a p ó j  o r c e -
b] X—10

Llebiga mąka pożywna dla dzieci.
Od dawna znany i przez wieln lekarzy nader 

ceniony Liebiga* na znpę dla dzieci z
fabryki G Heli & Cmp. jest najlepszym pożywnym 
dodatkiem „mleka macierzyńskiego*. Cena flaszki 
1 złr., wystarczy tak długo, jak 3—4 puszki innej 
mąki dla .dzieci. Należy o niej zapytać lekarza doj 
mowego. We Lwowie w apt. Z. Ruckera i H. Blu- 
menfelda.

Zwracamy nwagę na

PAPIER PSS M0 L03
do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksii 
żek itd. skntek niezawodny. Arkuszyk kosztu 
tylko 5 ct, w większej ilości taniej. JEDI 
NIE dostać można w APTECE K. KRZI 
ŻANOW8KIEGO (obok Brygidek) we Lwowii



Ku f r y
torby, manierki, 

t i  ó m  o c z k l ,

i wszelkie
prsybory podróżne

polecają najtaniej

Bracia Langner
Lwów, ul. Halicka 1. 16. 

P raw da ! w y

S e r  m r c s y
(BRYNDZA) 

jakiej n ik t  we Lwowie dostarczyć nie 
może, peleca handel

O. T. Winklera
we Lwowie— Dom narodny. 

asoi 1—8

Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów, 

a p t e k i

Jul. Î Tahlilsa
w e  L w o w i e ,  n i .  H a l i c k a  1 .5 .  
W in o  M s z p a l  s k ie  M a la g a  z że­

lazem, z chiną, z chiną i żelazem, z 
pepsyną, z rambarbaram. Cena flaszki 
V3 litr. 1 ztr. 50 ot.

W in d  w ę g ie r s k ie  ,T o k a y * .  Cena 
flaszki Vs Utr. 2 złr, s/s litr. 4 złr. 

W in o  h is z h a ń s k ie  D r y  M adei 
ra . Cena flaszki litr. złr. 1.75, 
>/, litr. zł. 3.50.

W in o  h is z p a ń s k ie  „M a la g a ". 
Cena flaszki ‘/s litr. zł. 1.25, */, litr. 
zł. 2.50.

K o n ia k  n ą j le p s z y  s ta ry . Cena 
flaszki ‘/, litr. złr. 2.50.

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki spe­
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteź 
przyrządy i przybory chirurgiczne i opa­
trunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą.

Stachiewicz & Abrysowski

Na sezon
w i o s e n n y  i  l e t n i :

M A T E R J E  W E Ł N I A N E  
J e d w a b i e  

A K S A  M I T Y  
K A S Z M I R Y

Batysty i satyny 
F u l a r y  i  k r e t o n y  

Z efi r y
we wszystkich możebnych wyrobach 

po najn miarko wańszy eh cenach
polecają

Staniewicz & Abrysowski
B azyleto TowarDicKieso Neslpucy

we LWOWIE, RYNEK 1. 32.

F  o d z i ę k a w a n i e
Nie mogąc pod wrażeniem smutnej i 

I bolesnej straty, jaką pon:osłam w skntek 
śmierci męża mego ś p. Juljana Zygmnn- 

[towskiegc urzędnika banku włościańskie­
go , który po u: ższej słabości dnia '0. 
d m. żyi s zakończył, osobiście wynurzyć 

| mojej wdzięczności, składam Szanownym 
likwidatorem Banku włościańskiego 
objawy T sp .Jidziałc i udzieloną mi po­
moc pieniężną, niemni j za względy pod- 
oza siabości i ostatnią posługę oddaną 
zmarłemu, — dalej kolegi m, sąsiadom i 
>rzyj-oiołom, odprowadzającym drogie mi 
zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku, 
tym wszystkim składam gorące słowa u 
znania i serdecznej podzięki/ 2516 1—1 

Lwów, 13. maja 1884.
C elin a  Z ygm n n tow sk a .

Niema nagniotków
Niezawodny środek na wygubię 

aie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 
i bez żadnego niebezpieczeństwa 

Ctwa /łakom 50 ci, 
w Aptece

K . ~
we Lwowie

A . Mańkowski,
właśoiciel handlu towarów kolonial­
nych, herbaty, win i «» ^atesów, 

tóre w najlepszej jakości i po naj­
tańszej oenie sprzedaje, uwiadamia, 
że sprowadził
M iód  szw a jcar sk i

(Uiel de table surfiue Suisse) 
także ś w ie ż ą

B r y n d z ę  majową.
2507 1 - ?

Letnie pomieszkanie
w Hołosku Wlelkiem

składające się z 5 pokoi, sionki i gankn, 
tulzieł kuebni, gankn oszklonego, stry­
chu i piwnicy; może być także do dyspo­
zycji stajnia i wozownia, staw do kąpieli, 
las dębowy i szpilkowy. 2410 1—4

To pomieszkanie meźe byó i dla 
dwóch partyj, z meblami. Można mieć 
także i parę koni do dyspozyoji lab je- 
dnokonkę. Bliższą wiadomość oźna po- 
wziąśó w dworka na Walce Kapitańskie! 
za rogatką Zamarstrnowaką.

3 0 0 0 0 * * 3
W księgarni Milikowskiego 

za 20 ct.

„ L w ó w “

i i i o  właściwości.

A -

1 wów, Rynek

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  K r e u z e n
pod GrRElN n. Dunajem (Wyższa Austrja)

Kuracja elektryczna i dyetetyczna, także hąpiele elektryczna i nagniatania. 
Ozas ja koleją zaohodnię Elżbiety, stacja Amstetten z Wiedaia, w 5 godzinach 
Parowcem do stacji GraiD z Linzn w 3 godzinach. P o r a  o d  1 8 . km  n i  
d o  k o ń c a  p a ź d z ie r n ik a .  Na wiosnę i w jesieni tiżuze ceny. Bezpośrednio 

zypiersją szpilkowe la3y. Powabne położenie. Wielka pływalnia wolna. Utrzy 
^  n  !  j  objaśnienia i prospekty udziela Zarzad kąpielowy Krenzen i
© Z O H  A S B 4 .  t ™ ^ Flel,chftn(łeri właściciel i kierownik zakładu, podesas zimy we Wiedniu _ _ _ _ _ _  I. Plankanga^se Nr. 7. 2l48 5_ j 5

Co 14: dni świeże

WODY
ze zdrojowisk n a t u r a l n y c h ,  

poleca handel

ąpiele Cieplice-SchoMn as
n  i o tn ____i__ \2,97 1 3 ( C z e c h y ) .

nrhauz zum „Feldmarsehall Laudon“ . Sj
DOłOŻOny pośród DJ lU . DTZY irnne.Arh)WTm nanrijaoiwtA ^1

Począwszy od l, sierpnia znacznie zniżone ceny,

Karola B a łła b a ia ifM s a z w z a r s n s n r ć
Mj W O W ,

H a l i c k a  Nr. 2 * 6 .

Łaskawe żauówierm. z pro­
wincji uskutecznia natychmiast.

■ ° e , f

Włodzimierz Łuszplóski
notarjusz w Komarnie

poszukuje
k o n cy  pienta.

zł. 2.90 
2.60

I s u s z e n i e  w i l g o t n y c h  p o m i e s z i c a ń  w  5  d o  8  d n i a c h
za pomocą o. k. wyłącznie uprzywil.

A Y T I H I f i R A S T I Y
podług metody sprawdzonej pięoioletniem doświadczeniem Kwadratowy metr osu­
szenia k luj we Lwowie 1 zł. Dokładnej informaeji i szczegółowego cennika 
robót ndzi 'i podpisany wynalazca i lwowskie składy tapetów (obić) pp. Jflrgensa,

Haaea i Spółki „Orientu".
J a N t o i >o ł i ^i o k i

w «  L w o w i e  n a  W n l c e  I. 3 .

Anstrjacka pierwsza c. k. uptz.

fslrya i i i  zelawcii
Aug h it s c h e h a  S p a d k o b ,
e. k. d is i iw ió w  n rfworuyuit, dcętaw ea 

to, as ta Wiedni
SKLaD :

» i e g i ,  ostudy, pry-
szcze, wągry, opa­

lenie od słońca,
najkrótszym czasie prof. dr. H A D lb

pomada na twarz
St. Georgs-Apotheke we Wiedniu, Y, 
Wimmergasse 33. — S k ł a d  w K r a k o ­
wie w apt. F. Stoekmara. — Cena słoika 
z łr . 1 .9 0 , pocztą o 20 et. więcej. 1—15

Ces. ki. wył. upr.

u k s t r a k t  o r z e c h o w y -

do faibowahla siwijdh włosów*
■ A. l a r a Pwyna­

lazł
parfn-..
mera

izuę

*
P ł A ? "  * * * * * * *  „

Płót** i s t o w  t r r

0 Ś e ,e l o " *

* e i a * » e °  W yTO hu
k a p y  a " ~ *  ~

W ied eń , I . K S m tn ers tifa sse  4 6  ( l le ln r ic h s h ś !  .j
Meble ogrod,we, namioty ogrodowe, stołki do zwijana, łóżfca w ki a ki 

łóżek, umywalnie, figury do wodotrysków z lanego cynku.

»r  l!ustrowa e cenniki gra « l franco
L w o w ie  n  !»• E D W A R D *  G E B H A R I łT .4 .

do

k o s z  5 k l.
Zielony groszek ) o a, » 
Karczochy z Wenecji ) jg «  „ 2.60 
Pomarańcze z Katanii) _ o „ 2 — 
Cytryny ) “*■*< ’  1.90
dr-tsrc!'- opłatnie wraz z opakowa­
niem i cłem znana firma

N- Salvari,
T r y e s t .  2455 1—6

O  o m  e h
z ogrodem, osobno murowaną piwnicą 
przy nlioy K o r k o w e j  liczba iV/t d o  
s p rz e d a n ia .

Bliższa wiadomość na miejsca.

Dr. Jasińskiego

MmMn M r o n s r
jako to : klimatyoznrob, wodoleczni­
czych zdrojowisk, kąpieli rzecznych, j  
morskich i t. d. rozbiera krytycznie i 
działani wszelkich uzdrowisk i wy 
mienia kwalifikujące się do nich cho­
roby dalej przechodzi sposob; le i 
czenia w >dą, tktuje oraz o łaźni 
rzymsko- irlandzkiej, o kąpielach bo- j 
rowinowych, iglir wych, pias tw' eh 
i t. p nareszcie r leozenin mlekiem, 
żętycą, kumysem i winogronami. - 

Do nabycia w księgarń p. Mili- 
kowskiegf' we Lwowie. Cena L z ł.

P o s t n k ą je  się
uczciwych i zdolnych

aj ent  (i w a i o M i y c i ,
d o  d z i a ł u  ż y c i o w e g o ,

pod k o r z y s t n  emi  warunkami. 
Oferty pad adresen: A s e k u r a c ja , 

L w ó w , poste restante. i 500 1—i

Wit., WęOtBIlHKU 
Csyst* w ina tnralnt a » l a -  

,nyek mic. ,  j ł^ a a  
w baryłkach na prol-ę pe * l i ­
try wra* a baryłki ranet 
a t iżdtj stacji p jc -tow *  

A nslsss, ertrw aat .tai. słod ­
kie s ił. 4. Oscrwoac lnb 
1 wi] [ AnsticI m  s łr . 
S.S0. Cssrwoae lob  ) iaiłc w ini 
dassr. pa ał. 2 W iae stsłs- 
w *  ps i ł .  1.80. Ś liw ow ice (w y ­

stała) po s ł. 3.S0.
ED. B ITTiA eE R , właśoieo 

iio , U t r i c k i ł i  Pon- 
daiowo W ęgry.

Posznknjp się

F o l w a r k u
do wydzierżawienia od 800 de 600 mor­
ów do objęoia zaraz aibo od św. Jsnu. 

Łaskawe zgłoszenia njpi iza się adreso 
waó do: Józef Birkle, ajent Lwów Rynek 
Nr. 26. I. p.______________ 2427 i—10

ZAKŁAD
ortopedyozny
w e  L w o w ie .
Ulica Kopernika 

1. 13.

Leezy wszelkie skrzywienia i wady bndowy 
ciała. — Dzieci mogą dla knracji dochodzić lab w 
zakładzi być umieszczone, w którym to razie mogą 
pobierać wszelkie nauki tak w szkołach jak i w 
domu. Na żądanie rozsyła prospekta i ndziela biiż 
szycb szczegółów nstnie lab pisemnie

Dyrektor Zakłada, specjalny lekarz 
2499 1—6 Mr. E d w a rd  M ad e jsk i.

m

M a t e r j e  n a  n b r a n i a
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metry 
10 cectm. na nbranie z dobrej wełnv owczej za 4 zł 96 ot., ra ubranie z 
lepszej rełny 8 zł. na ubranie n doskonałej wełny 10 zł., na ubranie z 

zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ot.
P le d y  d o  p o d r ć ń y  sztuka zł. 4, 5, 8, i 12 zł. 

W y k w in t n e  m a t e r ie  a a  n b r a n ia , na spodnie, tużurki, 
.■Ltzrtrfj płaszeze na deszcz, tyfei, uię, sukna komisowe, kamgamy, 

szewioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca 
J A N  S T I K A R O F S K I ,•kład fabryeLay w Bernie, założony 1866.Próbki fraako. Próbki dla kraueów bez tranoo. Wytyłki za pebraniem nad 10 zł. I franco. Hzcayĉ o *ię zanlaaieM wsnla odbiorców, którzy zamawiają materje aie wldzia- waiy próbek, ♦- atriadezam, że towary w ten apesć ramówione gdyby aî  nie podo­bały, przyjmuje napewrót. Wzorów ezarnê o pemwiann i doakinu niemoge,przyałac, al­bowiem teca rodzafn z a mówię ale jaat rzeô ą /.aciania. Prowadząc kandei światowy, od- [ bieram eedzlenaie aatki liatów. Upraazam zatem P. T. odbiorców o dokładno podatie przy zamówienia awago adreaa, anikaĵ c powoływania aî  na po przednią koreapon- a*noj«, której •dacukanU doA« ą aj maje etat a _Koreapendeaoje przyjmaĵ i i Bałatw>»ją aî  w językach niemieckim, węgierakl*,

I ozeakim, palakim franeaakim i włoakim.

o c e

& a
n a  h

Pr<3ł>ki fran,
e  a b

CO e j p « h i ,

C. k. Tyłącznie uprzyw.

w W ió u Z in ,  R5rntnerstrasse, 3 6 .
( e. wyfaei 'r e d e k  ten do 

f n r b o w a n i  i lo s ó w j iudaj y 
si «ym włosońt trwałą 'barwę e -n r*

‘,U.5S ^ ? t 9 0 0 j O ^  nieszkodliwość ręczy się!
roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze­
chów, nie jest prżytem szkodliwym 
ani zdrowiu ani włosom, i farbuje 
wlot w przeoiągu 15  m in u t  pię­
knie i trwale na czarno, bruneta 
lnb blond tak, że naw przy nmj 

waniu farba me schodzi 
1 flakon ekstraktu orzechowego 

płynnego a ł .  3
1 słoik pomady orzechowej z Ł  3
1 flakąn olejku orzechow. a l. 1
W prawdziwym gatunku nabyć można
w perfumerji Maczuskiego,
w W ie d n ia ,  Kartnerstraue, 26. 
tudzież we Lwowie n Zyg. Rnckera 
aptekarza, tudzież n kupców: Marci­
na Miillera i Leona Sodlaka.

2304 4 - ?

P U R I T A S
T o  m le * io  o d m ta d a a j^ e e  w ło s y  jest jedynym nies ibcdli 

wym środkibm, po adającym tę prawie ondowną własność, że siwe włosy 
oumładzi tj. powon, a to niemal w j tec.ągi najbliższych cztemaSn 
dnii przyi ac in znown tea kolor, który miały pierwofauo I Rude włc 
sy otrzym'iją w 10 dniach ciemny śolor lrh brunatny. Flaszka „PURI- 
TAS“ koiMsje a « ł. (prcy wpsyłoe 0 oL ni wydatk..)
O n O  F R A K 4  we W iedniu  VII. Mariahilfersłrasse Nr. 38. 
Składy we L w o w i e  w apt. Zygm. R a c  k er , Piotr Mikolasch; »£ ra - 
kowie: Konst. Wiśniewski apt., poi ś«-. Florjanem, F. Stockmar apt w Tar- 
notohi : w apt. Fr. Jamrogiewicza, Hermana Kahane apt.; to Śtry-w. w apt.
J Zgóreki, to Przemyślu'. J. Masz vski aptekarz; w Śniatynie: T. Ńiem-- 
czeti ki ,pt w Kołomyj* E. Stonce! pt. i 67 8—12

> 4 0 C 0 0 Q 0 0 0 (

f 1/ # 1# ! ^ * # 3 H t h # w P  (Baden pod Aie liem.
f ź f l ź w f l / f f W f f w f  Z a k ła d  w c d o le c a n ic a y .  
kierujący lekarz dr. Podzahradsky, (szweeka gimnastyka leczuicza, 
nagniataoie, elektryka i t. d. — Godziny rozmowy we Pieiniu, IX, 
Uniwersitatsstrasse, 4, we środę i sobotę od godziny 3—4 popołud.

Hotel i pensja Sacbera.
Droczę położenie, wszelki komfort, połąezeaia tramwajowe, ka­

wiarnia restauracyjna i t d. 2 44 2 10
O t w a r c i e  1 2 .  k w i e t n i a  1 8 8 4 .

Zniżone ceny w kwietniu i maju.
Bliższe objaśnienia i prospekty za pośrednictwem właściciela C . H a ch er

Unikać fałszerstw wymagać podpis : K. K K lP .ŁO r*.
Wszelki produkt z powierzcnownośc* podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAMAR INDIEN GRILL0N
>0 iSWII ĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIA14CYCH 

P iu . ZATW ARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
G Ł O W Y, ŻÓŁCI, BR AKU  A P E T Y T U , N IESTR AW N O ŚCI, GA8- 

TRYCZNYM  CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK.
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środę?1 

podczas i po połogach, również dla starców, ponieważ nie 
tawiera zaanych substancyi gwałtownie działających jak: aloSs, 
podofilina ita. nadaje się wybornie dla codzicnnago użycia, 
w  PARYŻU u P. GRILLON, ąpt. — W e  w szystk ich  aptekach-
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowski 3go.

J a n a  H o f f a  
Piwo zdrowia 1 ekstrakt 

słodowego.
Przeciw ogólnemu osłabi 

niu, cierpieniom piersi i żo­
łądka, wyniszczeniu, niedokriwuuóui i uicLOgulainyui fant
ejom organów w spodnich c.re 
ściach cidła. Doświadczony śro 
dek wzmacniający ćla rekou 
walescentów po przebyciu każ- 
dej choroby.—Cena 13 flaszek 
opak. złr. 7.32, 28 flaszek zł. 
14 60, 58 flaszek złr. 29.0. 

Flaszka na próbę 56 ct.

J a n a  H o f f a  
piersiowe cnblerbi 1 eks­

traktu słodowego.
Niejrzewyżizone przeoiw 

kaszbwi, ohrypce, zaUegmie- 
niu. Z powodn licznych naśla- 
dowań, upraszam uważać na 
niebie^ie 'pakowanie i markę 
o sLronaą prawdziwych cukier- 
kć./ piersiowych z ekstraktu 
lodowego (portret wynalazcy).

W niebieskich pakietach 
60 80, 16 ot 

Od 6 torebek począwszy 
rabat.

po

JAN HOFF, c. k. dostawca nadworny.
J a n a  H o f f a  

skoncentrowany ekstrakt
słodowy.

Dla cierpiącym na pi‘ rsi i 
płaca, przeciw zastarzałemu 
kaszlowi, katarom, cierpieniom 
krtani, skrofułom z ę r a jo  
skutkiem i nader przyjemne w 
zażyoin. W fla mach po złr.

1.12 i 70 ct 
Rabat począwszy od pię­

ciu fi izek.

J a n a  H o f f a  
•łodowa ezekolada 

zdrowia.
Nader pożywna i wzmacnia­

jąca dla osób słabowitych i 
nerwowych. Jest nader amacz 
na i szczególnie do polecenia 
tym, którym zakazano używa­
nia kawy, sprawiająoej wzbu­
rzenie. Nr. I. font złr. 2.40, 
nr. II. funt iłr. 1.C0, nr. III. 
funt złr. 1. — Prey odbiorze 
5 fantów rabat.

we Wiednia, Graben, Braunerstrasse, nr. 8.

Do wprowadzenia nowej ustawy gorzelnianej!

Noyak i Jahn 
Fabryka maszyn i towarów miedzianych

*f P R A D Z E  — B IIB N A
polecają lię do rekonstrułeji gorzelń wszelkiego 

rodzaju.
W Ł  K a d z ie  z a c ie r o w e  i c h ło d n ik i ,
które w 30—*5 minnt ochładzają każdy zacier do 
temperatury fermentacyjnej.

I ć  t s n n e  a p a r a t y  do pędzenia 
wódki od »3—95 pro.

R e k o n s tr u k c je  istniająoych alembików 
do pędzenia wódki od 92 - 93 prc.

R u d o  * a  i  a r z ą d z e n ie  tanich gorzelń 
gospodarczych podług nowego znacznie uproszczo­
nego systemu.

Dórżan wszystkich odnośnych m a s z y n  i  
a p a r a tó w .

R e p a r a c je  w s c c lk i i g o  r o o z a ja .  
R u r y . k a r k i ,  w e a t y le  i  a r a . a ry  

wszelkiego rodzaju.
I ń f d i e n i e  k o t łó w  p a ro w y ch  z 

wielką oszczędnością paliwa. iS9jk 2—6

eDo założenia kapitału bardzo stosowne “asg

5 %  l i s t y  z a s t a w n e
austr. centralnego 

banku kredytowego ziemskiego,
uznane uifm ą jako oćpowk duo na kapi.ały

p u p i l a *  \ n e  i  i l t a u c y j n e
i stosownie do statutów pok,.te p r e t e n s ja s n i  h y p o t e k o w a u e m ł , 
a oprócz tego ręczy zą nie kaPita  ̂ akayjay oztrreon mulono ; złotych.
Procenta od tych listów zastawnych są wolne od podatku.

Dokładne prospekty g r a t i s  i f raneo .
Wydajemy te listy zastawne bet. prowizji

ściśle i i i i m i i o w p  tm i i e l v e p  go 1 0 0 /
w większych ildści8ob nieco taniej

W^chslergeschaft der Adnunistration
d e s  1206 18—20

W ied eń , BB £  BK f! n  11 Ch c Hn»Strobę gasse 2 «  «  V  W  f l l  Wollselle 10
W 6 LW OW IE w kantorze AUGUSTA SCHELLENBERGA.

Pisma dziękczynne i uznania w Monarchii.
Urzędowe sprawozdacie loczalcze.

J»na Hoffa piwo zdrowia z ekstraktn słodowego i czekolada słodowa, 
których w tutejszym szpitalu wojskowym używam, okazały się dobrami 
środkami pomagającemi w procesie leczenia; szczególnie ekstrakt słodowy 
był łubianym i pożądanym dla chorych na chroniczne eierpienia piersiowe;
ikże słodowa czekolada zdrowia dla reko lesoertów i dla osłabionych na 

trawienie po ciężkich chorobach była nader miłym środkiem leczniczo-po- 
żywnym. Wiedeń, dnia 13. grudnia 1878.

Dr. LOEFF, starasy lekarz sztabowy. Dr. POBIAS, lekarz, sztabowy.
Wielmożny Panie/

Żałuję mocno, że nie używałem przedtem pańskich pre ,'arató n lodo­
wych, działających błogoozynnie ta zdrowie. Przyznaję się panu z uiJęoz- 
uością, ża zar&. po użyciu pańskiego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego 
uczułem znaczną n,gę w oddeebaniu i przybyciu sił w całym irganiżnjie.

Upraszam pana uprzejmie o przysłanie mi ponowne 25 flaszek Jana 
Hoffa piwa zdrowia z ekstraktn słodowego i 5 woreczków słodowych cu­
kierków piersiowych. Bilnitz (Morawa) 1. sierpnia 1882.

Pański obowiązany Józef PICHLER właśoioiel dóbr.
Wielmożny Panic! Upraszam o przysłania mi jeszcze 16 flasssk pań­

skiego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, które mi bantzo 
dobrze czyni. Gmunden, 9. stycznia 1884.

Uniżony C. D fi r i n g, marszałek domu.
Upraszam o odwrotne przy słanie mi pocztą 60 flaszek wybornego 

Jana Hoffa piwa zdrówb z ekstraktn słodowego.
Zamek Thuruamnart 4. października 1883.

Erwin hr. AUERSPERC

C U ów ny  s fe la d : Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, H. Blu- 
menfeld apt.; K. Bałłaban i K. Klimowicz we Lwowie; dalej w 

ochni T. Michnik; Borszczów N. Niemczewski apt.; Borysław 
Th. Haje"ki; Brzcżany A. Durst, przedtem Dembiński apt.; 
Brody A. Inlander, Witoslawski, Kulak apt.; Bnczacz Kerzel 
et Jeżewski Czermowcc J. Schnirch & Bayer, Gólichowski apt., 
Czortków L. Noss apt.; Dębica Zauderer apt.; Drohobycz J, 
Aiohmuller. Dobrzyniecki apt.; Gorlice S. Birn; Gródek. Liprns; 
Grybów A. Muszyński; Jarosłąw J. Rhom, A. Wisłocki ant., S. 
El^nberg: Jasio T. W. Barglewicz apt.; Kraków Jan Janiga, K. 
Wiśniewski, J. Trauczyfiski apt.; Kołomyja Jan Sidorowicz apt.; 
Mouasterzyska L. Żarski apt.; Nowy Sacz W, Filipek, Jaku­
bowski api.., J. Grossbard; Przemyśl M. krug, Kozłowski; Pod- 
rołoczyska G. Morawetz; Rzeszów Karpiński apt., Schaitter et 

Co., E. Neugebauer; Sambor J. Alfcssiewicz, B Maresch apt.; 
Sanok Ryuczars. i; Stanisławów J. Macura. A. Stecher, Amiro- 
wicz apt.; Stryj D. J. Nussenblatt et Go.; Tarnopol F. Jam- 
rógiewicz apt. Ca., Khane apt , Tarnów W. Mflldner et Co.; 
Zaleszczyki C. Sternlieb; Złoczów J. Gold; Zydaczów M. Bar- 
dasz; Jarosław J. Wisłocki apt.;! Kołomyja E. Stenzel, jakoteż 
we yszystkich znaczniejszych aptekach wkrajn.

Wydawcy i właśr żele J Dobrzański i Ł  GroRan. Ni.ozeln> i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański Z drukarni „Gazety Narodowej;"


